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G dy wojna zburzyła dawne kształ

ty istnienia, niezliczone tysiące ludzi 
znalazły się bez punktu zaczepienia. 
Tyczyło  się to przedewszystkiem lu
dzi ze sfery inteligenckiej, już to po
siadających jakąś, czasami znaczną, 
własność i kapitały, już to żyjących z. 
pracy zawodowej, dość duże nieraz 
przynoszącej dochody. W  Polsce za
roiło s;ę od dawnych ziemian kreso
wych, kupców i przem ysłowców, ro
biących ongi wielkie interesy w Rosji, 
urzędników, techników i t. d., przez 
wstrząs dziejowy nagle wysadzonych 
z siodła. Był to elememt przeważnie 
wartościowy, przedstawiający poważ
ne możliwości twórcze — niestety 
chwilowo wytrącony zupełnie z rów 
nowagi, chory psychicznie, zmordowa 
ny i nie mogący zorj.entować się w 
nowym  układzie stosunków.

Byli to w dużej części kandydaci na 
życiow ych bankrutów i trzeba było 
jaknajrychlej znaleźć dla nich jakieś 
zajęcie. Organizujące się państwo 
potrzebowało na szczęście wielkiego 
zastępu pracowników — masy 
rozbitków przeróżnego typu wsiąkły 
więc bez trudności w tworzące się ka
dry urzędnicze. W inno to było dla 
nich być chwilowym  ratunkiem, chwi 
lowym  dla wielu odpoczynkiem du
chowym  po ciężkich przeżyciach, w 
ciągu którego mogli byli niewątpliwie 
znów odnaleźć siebie i upianowac ja
kiś program osobistej przyszłości. N ie
stety olbrzymia większość, raz ucze
piwszy się państwowego żłobu, choć 
nie był on wcale zbyt obfity, zadowo
liła się tern, wyobraziwszy sobie, że to 
jest wszystko, co osiągnąć można.

Dusze słowiańskie chętnie idą po 
linjj najmniejszego oporu — stało się 
więc, iż raz wchłonięci przez biuro
krację, zaniechali zupełnie w dalszym 
ciągu poszukiwania bardziej dla wielu 
odpowiednich sposobów zwrócenia 
swej energji ,i sił w kierunku pracy in
dywidualnej. T o  był ten błąd ogrom 
ny, który mści się teraz.

Bowiem rzecz jasna, ż.e w pierw
szych chwilach organizacyjnego zamę
tu — urzędników i wszelkich funkcjo- 
narj.uszów państwowych natworzono 
liczbę nadmierną, skazaną zresztą zgó- 
ry na jej redukowanie stopniowe, w 
miarę konsolidowania się warunków 
polityczno-społecznych. Z  tego po
winni bylj zdawać sobie odraz.u spra
wę wszyscy ci, dla których biura ni.e 
mogły być ani trwałym  ani słusznym 
przytułkiem . Cala ich myśl i  cała po
mysłowość powinna, była dążyć do od
zyskania pewnej samodzielności i w y
patrzenia sobie podstaw w nowych 
stosunkach i na nowym  terenie do 
podjęcia takiej lub innej pracy na wła
sną rękę poza obrębem rządowych 
wynagrodzeń lub ściśle określonych 
funkcji urzędniczych. I niech nam nikt 
nie m ów:, że do tego nie było okaz,.. 
Polska ako wielkie zbiorowisko spo
łeczne zaczynała byt swój odnowa i 
dziedziny otwierające się dla ludzi ini
cjatyw y, nie miały granic. Trzeba tyl
ko było umieć i chcieć dziedziny owe 
opanować.

Tego ludzie zdemoralizowani łat
w ym  „chlebem rządow ym 11, zaniedba
li. Zasnęli, zamarli, stracili, impet ws.zeł 
ki przy bylejakich biurkach. I z daw
nych, ludzi przedsiębiorczych a za-

osobista
mienili się w tłum biernych, posłusz
nych, zbyt często bezmyślnych, w y
konawców. W yzbyli się aspiracji dal
szych i większych, w yzbyli się nawet 
potrzeb zupełnie naturalnych i zaczęli 
kom entować się byle czem, byle to 
coś było spokojne i pewne. Stracili 
wiarę w siebie, stracili odwagę budo
wania bytu swojego po swojemu i o- 
pierania go o siebie samych. Przycup
nęli gdzieś po różnych kancelarjach, 
wycofali się z wyścigu usiłowań i tak 
doczekali — nie można powiedzieć ż,e 
szczęśliwie — obecnego kryzysu.

Było to rzeczą wysoce pomyślną 
zarówno dla nich samych jak i dla spo 
leczeństwa. N a miejsce dobrowolnych 
uciekinierów, co pochowali głowy w  
piasek, pojawili się na przeróżnych

handlowych i przem ysłowych i wogó- 
le gospodarczych placówkach — sto
krotnie mniej do objęcia ich przygo
towani i jednak w dużym stopniu 
zdobyli powodzenie. Zadekowani po u- 
rzędach i czekający na skąpą pensję co 
pierwszego — zazdrościli im zdaleka, 
ale spróbować jak ongi wolnej konku
rencji wciąż się bali.

Ten strach zaważył fatalnie na ich 
losie i zaciążył niestety zbyt dotkliwie 
na budżecie Państwa. I dziś budżet ten 
musi się skurczyć, aby — pomimo 
wszystko — zrównoważyć rozchód z 
przychodem. N ie obejdzie się tu bez 
ofiar... Będą nimi ci przedewszystkiem 
co „urzędują" od lat tak wielu, że tak 
powiemy przez nieporozumienie, mo
gąc oddawna wyść na własną drogę i

stworzyć sobie byt, choć skrom ny, ale 
o wiele bardziej racjonalny. Ci więc 
wszyscy zastanowić się muszą nad sy
tuacją dzisiejszą i śmiało i poważnie. 
A  przedewszystkiem otrząsnąć się z 
bierności. W  Polsce napewno jest 
miejsce, nawet dziś, na niezliczone 
mnóstwo jeszcze warsztatów pracy i 
przedsięwzięć pryw atnych. I dadzą o- 
ne energicznym, umiejętnym, zdol
nym i pracowitym  kawałek chleba 
wcale znośny. T y lk o  na to trzeba się 
ocknąć z niedołęstwa i natchnień i po
mysłów szukać nie w teorj.i i nie na 
wydeptanych szlakach, lecz rozwinąw 
szy całą osobistą rzutkość, rozejrzeć 
się poprostu dobrze dookoła siebie. 
Doprowadzić to musi, co dzielniej
szych, do odkryć niespodziewanych 
zupełnie. I niejeden zapyta się sam 
siebie: poco zmarnowałem tyle cza
su?...

Ę  ostatniej chwili.

Nie wolno sprzedawać dóbr kościelnych
M adryt, 2 1 sierpnia (PAT). Ogło

szono tu treść pierwszego dekretu, 
dotyczącego kwestji religijnej. Dekret 
ten zakazuje wszelkich sprzedaży { 
transakcji hipotecznych dobrami jko-

w Hiszpanji.
ścielnemi i instytucji religijnych. Bank 
narodowy i banki zagraniczne w H i
szpanji muszą odmawiać w ycofyw a
nia kapitałów i walorów przez jed
nostki religijne.

Kondolencje Ministra Zaleskiego
dla min, Marmkowicza.

W arszawa, 2 1 sierpnia (PAT). M ię
dzy Ministrem Spraw Zagranicznych 
p. Zaleskim a ministrem Spraw Za
granicznych Jugoslawji p. M arinko- 
wiczem wymienione zostały następu
jące depesze:

Jego Ekscelencja minister Spraw 
Zagranicznych M atinkowicz Belgrad.

Dowiedziawszy się o ciężkiej żało
bie, jaka dotknęła Waszą Ekscelencję, 
pragnę wyrazić Je j najszcersze i go
rące wspólczuoie oraz serdeczny żal, 
że ta smutna okoliczność przeszko
dziła jej w  podróży do Polsiki. Mam

nadzieję, że odwiedziny te, do któ
rych przywiązuję wielką wagę, zosta
ną odłożone tylko na krótko.

(—) Zaleski.
Jego Ekscelencja Minister Spraw 

Zagranicznych Zaleski, Warszawa.
Bardzo wzruszony kondolencjami 

Waszej Ekscelencji dziękuję za nie 
serdecznie i pragnę Ją  zapewnić, że 
z najwyższym  żalem widzałem się 
zmuszony odłożyć mój przyjazd choć
by — mam nadzieję, na krótki prze
ciąg czasu.

(—) Mariinkowlcz.

Napad bandytów na kasę tartaku.
Właściciel postrzelił jednego z rabusiów.

W arszawa, 2 1 sierpnia. (PAT.). 
Na Pradze dokonano wczoraj zuchwa
łego napadu bandyckiego na kasę tar
taku parowego pod firm a „Sadowski 
i G ołdyn ’1. N a podwórze tartaku we
szli trzej osobnicy. G dy dozorca usi
łował ich zatrzymać, ieden z nich, jak, 
srwierdzono następnie, niejaki Robak 
rzucił się na dozorcę i ogłuszy} g0 u- 
derzenicm kastetu. Robak wszedł na

stępnie do kantoru, gdzie znajdowała 
sie kasa, zawierająca kilka tysięcy zło
tych. Robak dooadł kasjera i ogłuszył 
go uderzeniem, kastetu, poczem rzucd 
się na inż. Sadowskiego, k t ó r y  zaczął 
strzelać do bandyty. Jedna z kul tra
fiła Robaka w pierś. Stan jego jest 
ciężki. J ah ustalono, Robak w prze- 
dedniu napadu, opuści} więzienie.

Rokowania o utworzenie 
gabinetu węgierskiego.

Budapeszt, 2 1 sierpnia (PAT). De
sygnowany kandydat na premjera 
hr. Karolyi usiłuje pozyskać dla resor
tów gospodarczych socjalistów, któ- 
rzyby cieszyli się zaufaniem jedno- 
myślnem nię tylko stronictw rządo
wych, ale i całego kraju. Do nowego 
rządu wejść mają również niektórzy 
członkowie poprzedniego gabinetu. 
Nie jest wykluczone, iż ulegając ży 
czeniu kraju hr. Bethlen, o ile mu 
pozwoli na to stan zdrowia, wejdzie 
do rządu w charakterze ministra spr. 
zagranicznych. H r. Bethlen miałby po 
przyjęciu teki spraw zagr., do czasu 
poprawy swego zdrowia wziąć dłuż
szy urlop.

50 żołnierzy zatrutych 
mięsem.

Bruksela, 2 1 sierpnia (PA T). N a 
manewrach kolo Beverlo 50 podofi
cerów 14  p. artylerji pc spożyciu mię
sa uległo ciężkiemu zatruciu.

Sesja parlamentu w Bułgarji.
Sof ja , 21 sierpnia, (PAT.). Pierw 

sza sesja nowej Izby posłów otwarta 
została uroczystą mową tronową kró
la Borysa. Mowa między innemi pod
kreśla, że kryzys ekonomiczny w 
Bułgarji dotknął przedewszystk em 

producentów rolnych i że wobec te-, 
go. należy nieść pomoc ludności wiej
skie;. W  zakresie sprąw zagranicznych 
mowa królewska podkreśla znaczenie 
zagwarantowania pokoju powszech

nego i ustalenia współpracy narodów.
W chwili wejścia na salę króla Bo

rysa, deputowani komunistyczni urzą
dzili hałaśliwą demonstrację, która 
wywołała zarówno na sali. jak i na ga
lerii entuzjastyczna kontrmanifestację. 
O krzyki „N iech żvje republika so
wiecka" i „Precz faszyzm em " zosta
ły zagłuszone całkowicie przez okrzy
ki na cześć króla.

Niemcy płacą Belgji.
Bruksela, 2 1 sierpnia (PA T). Niem 

cy zapłaciły Belgji pierwszą ratę w 
wysokości 15.300.000 franków  za 
marki, pozostawione tu w czasie woj
ny. Jest to wynik, porozumienia mie
dzy delegacją belgijską i niemiecką na 
konferencji londyńskiej.

Represje wobec komu
nistów w Argentynie.
Buenos Aires, 2 1 sierpnia (PAT). 

Rząd argentyński cofnął przywileje, 
udzielone w swoim czasie organizacji 
handlowej sowietów w Argentynie, 
cg równoznaczne jest z rozwiąza
niem tej instytucji.

Reformy na Uniwersytecie 
w Kownie.

W ilno, 2 1 sierpnia. (PAT.) Prasa 
litewska podaje, że władze kowieńskie 
ogłosiły ustawę o reorganizacji w ydzia
łu filologiczno - filozoficznego uni
wersytetu kowieńskiego. Zniesiono 5 
katedr. Od pracy uniwersyteckiej zo
stali usunięci prof. biskup Bistras i 
inni czynni działacze partji chrześci
jańsko - demokratycznej.
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Dookoła przesilenia rządowego na iDągrzech.
Budapeszt, 20 sierpnia (PAT). O- j obecnym systemie polityki, który bę- i W  czasie przewrotu komunistycznego

ba rezony misją tworzenia nowego ga
binetu hr. K arolyi prowadził dziś 
dalsze narady z szeregiem przyw óa-

dzie także oparciem dla nowego 
rządu.

Budapeszt, 20 sierpnia (PAT). H r.
ców politycznych. M. in. hr. Karolyi I Juljusz Kairolyi liczy obecnie lat 61 .  
odbył rozm owę z hr. Bethlenem, da- j W  życiu spolecznem kraju bierze u- 
'ej z b. ministrem Spraw Zagranicz- j dział od lat kilkudziesięciu. Przez pe-1 xxrr 11 I ł .  - -
nych W alko, z prezesem zarządu 
stronnictwa zjednoczonego Peisthym 
oraz z ministrami Zsitvayem  i, W eker- 
lym . Pozatem w życiu poliitycznem 
panuje całkow ity spokój, gdyż w  dn. 
św. Stefana W ęgry obchodzą swe 
święto narodowe. Kilkadiziesiąt tysię
cy osób, z których wiele przybyło z 
prowincji, brało udlział w  tradycyj
nej procesji, w czasie której obnoszo
ne są relikwie św. Stefana. Popołu
dniu i jutro rano dzienniki nie ukażą 
się z powodu święta narodowego.

Budapeszt, 20 sierpnia (PAT). W 
dniu dzisiejszym deputacja stronnic
twa zjednoczonego z  przewodniczą
cym stronnictwa Pesthym na czele 
złożyła wizytę hr. Bet.hlenowi, p ro
sząc go, aby, jeśli nawet nie pozosta
nie u steru rządów, nie w ycofyw ał się 
od udziału w kierownictwie politycz- 
nem stronnictwa. H r. Bethlen odpo
wiedział, iż dymisja jego spowodowa
na została względami politycznemi. 
G dybym  nie był przekonany — mó-, 
wił hr. Bethlen — że kraj w obecnej 
sytuacji fiinasowej posiada wszelkie 
dane po temu, aby przezwyciężyć o- 
statecznie trudności, wówczas uwa
żałbym za swój obowiązek pozostać 
na posterunku. Podałem się do dym i
sji w przekonaniu, że w obecnych 
warunkach ekonom icznych stojące 
przed nami problem aty zostaną łat
wiej rozwiązane przez rząd, nieobcią- 
żony naJeżącemi do przeszłości roz
bieżnościami na tle osobistem. Pragnę 
pozostać cizy.mnym członkiem stron
nictwa, które proszę o podtrzym yw a
nie wszystkiemi siłami hr. KarolyPe- 
go, jak to sam obecnie czynię.

Budapeszt, 20 sierpnia (PAT). H r.
Bethlen, mówiąc w  wywiadzie ze 
współpracownikiem  Węgleńskiej A - 
gencji Telegraficznej o m otywach 
swej dymisji, oświadczył m. in. co na
stępuje: W obec tego, iż rząd zdołał
zaciągnąć pożyczkę zagraniczną w 
wysokości 5 m iljonów funtów i opra
cować wspólnie z specjalną komisją, 
złożoną z 33 członków, program  po
praw y sytuacji finansowej, i gospodar
czej, sądziłem, iż można już przystą
pić do .realizacji innych program ów, 
t.embardziej, że ciężka moja, zgórą 
10-letnia praca dla kraju poważnie 
nadwyrężyła stan mego zdrowia. K aż
dy, kto z poza kraju śledził bieg hi- 
storji W ęgier w  ostatnich 10  latach, 
musiał dojść do przekonania, że rząd 
węgierski nie składał się bynajmniej 
z ludzi, którzy ustępują, w  ciężkich 
chwilach, gdy sytuacja wymagała po
zostania u władzy. Dym isja m oja — 
oświadczył hr. Bethlen — jest jednym 
z najwidoczniejszych dowodów, iż o- 
ceniam sytuację finansową i gospo
darczą W ęgier w  ten sposóib, że kraj 
nasz na podstawie opracowanego pro
gramu może opanować wszelkie nie
bezpieczeństwo i że przywrócenie nor
malnego życia gospodarczego może 
nastąpić już w najbliższym czasie. 
Program y i systemy polityki nie po
winny zależeć od osób. Jednym  z 
powodów, że obecny kurs polityki 
zagranicznej i wewnętrznej W ęgier 
jest niezmienny i stały, jest to, że bę
dę nadal czynnie współpracować przy

Pola Negri chora.
Santa Monica, 2 1 sierpnia. (PAT.). 

(Kalifornja). Słynna gwiazda ekranu 
Pola N egri, zachorowała na zapalenie 
ślepej kiszki i umieszczona została w 
szpitalu. Natychm iastowa operacja, 
zdaniem lekarzy, nie zdaje się być 
wskazana.

wien czas był hr. Karolyi żupanem w 
Arad. W  chwili wybuchu w ojny świa
towej zgłosił się jako ochotnik do 
służby w ojskow ej i pozostawał jako 
oficer iinjowy na froncie rosyjskim.

powołał on rząd antyrewolucyjny w 
Arad, W  okresie por ewolucyjnym  u- 
sunął się hr. Karolyi z życia politycz
nego aż do roku 1928, kiedy .przez 
obie izby parlamentarne mianowany 
został strażnikiem koronnym . W  gru
dniu ub. roku objął tekę spraw za
granicznych i w czasie swego1 urzędo
wania kilkakrotnie! reprezentował 
W ęgry na konferencjach Ligi N a
rodów.

Sytu acja  w  An&lji.
10-godzisme posiedzenie gabinetu. — Narady Mac Do
nalda z leaderami opozycji. — Rząd a Trade-Uniony. — 
Niepokój w Niemczech z powodu możliwości podniesie

nia ceł angielskich.
Londyn, 20 sierpnia. (PAT.). 

W czorajsze posiedzenie gabinetu, 
trwające 10  godzin, nie dało defini
tyw nych  rezultatów ,wobec czego 
dziś, po odbyciu kolejnych konfe- 
rencyj z przedstawicielami liberałów, 
konserwatystów, labourzystów i zwią
zków zawodowych, gabinet zbierze się 
wieczorem. Drugie zebranie gabinetu 
odbędzie sie jutro rano. Uchodzi za 
rzecz pewną, że gabinet nie przedłoży 
wniosku co do io-procentowej zw yż
ki tary fy  celnej, a gdyby rada naczel
na Trade Unionów  nalegała na to, 
rząd poda się do dymisji raczej, niżby 
miał odstąpić od swej zasady. Naogół 
sytuacja uważana jest za bardzo skom 
plikowaną. albowiem gabinet nie jest 
w stanie zdecydować się na oszczęd
ności, jakich domagają się banki z 
C ity.

Londyn, 20 sierpnia. (PAT.). 
Dzisiai około południa Mac Donald i 
Snowden przyjęli na Downing Street 
przywódców opozycji, którzy przed
stawili :m szereg propozycyj, mają
cych na celu równowagę budżetową. 
Agencja Reutera dowiaduje się, że 
kwestja 10-cio procentowej podwyżki 
taryf celnych była znowu poruszana, 
przyczem przywódcy liberałów prze
ciwstawiali się temu projektowi. K o
mitet doradczy odłamu parlamentar
nego par jj pracy, który utrzymuje 
łączność pomiędzy rządem a członka
mi Partii Pracy przysłał swych przed
stawicieli na Downing Street dla od
bycia konferencji z Mac Donaldem.

Londyn, 20 sierpnia. (PAT.). 
Dalsze narady Mac Donalda z przy
wódcami stronnictw odbędą się ju
tro. Koła polityczne uważają odrocze
nie konferencji przedstawicieli trzech 
stronnictw za wskazówkę, iż prowa
dzone między nimi dyskusje okazały 
się jeszcze bardziej skomplikowane, 
niż pierwotnie przypuszczane. U zgod
nienie poglądów trzech stronnictw na
potyka na poważne trudność. Możli- 
wem jest, iż dalsze rokowania toczyć 
się będa w ciągu dzisiejszego wieczo
ra. Niezwłocznie po odjeźdz;e przed

grupy parlamentarnej Labour Party 
przyjęci byli przez Mac Donalda na 
calogodzinnej konferencji.

Londyn, 20 sierpnia. (PAT.). 
Sir Samuel Hoare, jeden z leaderów 
stronnictwa konserwatywnego, w cza
sie poranne- w izyty na Downig Street 
oznajmił: Pragniemy uczynić wszyst
ko. co możemy, by zapewnić współ
pracę, ponieważ zdajemy sobie spra
wę, iż kryzys powinien być zażegna
ny prędko, uważamy, iż powinny być 
przeprowadzone oszczędności, ale ige- 
steśmy zdania, iż ofiary, jakich te za
rządzenia wymagają powinny być ró 
wnomiernie rozłożone na wszystkie 
klasy, nie ograniczając się do jednej, 
z nich.

Londyn, 20 sierpnia. (PAT.). 
Rada generalna kongresu Trade U m o- 
nów zebrała się popołudniu, celem 
przeprowadzenia wstępnej dyskusji w  
związku z zapowiedzianą konferencją 
7. komitetem F.ady M inistrów i ko
mitetem w ykonawczym  Labcur Par
ty. Propozycje rządowe maja być 
przedłożone obu tym organizacjom.

Londyn, 20 sierpnia. (PAT.). 
Po wysłuchaniu cxpose Mac Donalda 
i Snowdena przez konferencję R ady 
Kongresu Trade-U nionów i komite
tu wykonawczego Partji Pracy, obra
dy będa toczyły się cddz'"elnie w  ło
nie R ady i Komitetu W ykonawczego. 
Henderson i Clynes, którzy byli obec
ni na zebraniu Kom itetu W ykonaw 
czego Labour Partv , udzielili dodat
kowych wyjaśnień. Po dyskusji posta
nowiono pozostawić rządowi swobo
dę w  obecnej sytuacji.

Berlin, 20 sierpnia. (PAT.). W iel
kie zaniepokojeni w niemieckich ko
łach politycznych w yw ołały wiado
mości, iż rząd angielski nosi s;e z za
miarem podwyższenia stawek celnych, 
względnie wprowadzenia cła ochron
nego na sprowadzane z zagranicy ar
tykuły gotowe oraz środki żywności. 
Wspomniane kola niemieckie podkre
ślają. ’ ż urzeczyw istn ieni tych pla
nów rządu angielskiego musiałoby u- 

woiynąć na stosunki handio-ia. iNiczwioczme po o d jezd zi przed- j jem mc wpłynąć na stosunki 
stawicieli konserwatystów i libera- j we między Niemcami i Anglją. 
łów. członkowie komitetu doradczego 1

Hittlerowski „Angriff" —  zawieszony.
Berlin, 20 sierpnia (PAT). Rozpo 

rządzeniem prezydju-m policji berliń
skiej zawieszone dlziś zostało na prze
ciąg 1 tygodnia wydawnictwo organu 
hittlerowskiejgo „Ang.riff“ . Zawiesze
nie nastąpiło z powodu ogłoszenia 
przez dziennik oskarżenia, iż spraw
cami zamachu kolejowego pod Jue- 
terbogem są członkowie organizacji 
r e p u b li k a ń sk Lego Reichsb.a mner u.

W ydany przez prezydjum  policji

komunikat wskazuje, że zarzuty dzień 
nika hittlerowskiego przekraczają 
wszelkie dopuszczalne w  walce poli
tycznej granice, grożąc tern samem, 
bezpieczeństwu i porządkowi publi
cznemu.

Zakazany został również w ycho
dzący w  Erfurcie organ komunistów, 
„Thueringer V olksblatt‘ ’ na okres 3 
tygodni, za obrazę sądownictwa nie
mieckiego.

Yenizełos w Rumunji.

mi rządu rumuńskiego. W  sobotę 
Venizelos uda się do Konstancy, skąd 
okrętem pojedlzie do. Pireus. Koła o- 
ficjalne oznajmiają, iż wizyta posiada 
charakter kurtuazyjny.

Bukareszt, 20 sierpnia (PA T). Pra
sa zamieszcza obszerne artykuły i ko
mentarze w związku z wizytą Veni- 
zelosa. Dzienniki są zdania, iż przed
miotem rozm ów będzie rozszerzenie 
paktu przyjaźni pomiędzy Grecją a 
Rum unją, będą również rozpatryw a
ne niektóre zagadnienia bałkańskie. 
Ycnizelos — zdaniem dzienników — 
korzystając z audjencji, jakiej mu u- 
dziela w dniu jutrzejszym  król Karol, 
w yłoży swe poglądy w związku z za
gadnieniami międz.ynarodowemi aktual 
nemi, co do których Grecja i Rum u- 
nja posiadają wspólne interesy. W re
szcie prasa przypuszcza, iż w izyta da 
okazję do zbadania bardziej praktycz
nych i skutecznych metod, sprzyja
jących rozwojowi stosunków między 
obu krajam i w związku z zastosowa
niem układów, niedawno podpisanych 
w Bukareszcie.

Wizyty Mm. Jędrzejewicza.
W arszawa, 20 sierpnia (PAT). P. 

M inister W R . i OP. Janusz Jędrzeje- 
wiez złożył w dniu 20 sierpnia w izy
ty Jego Eminencji ks. Kardynałowi 
Rakowskiem u i Jego Ekscelencji 
N uncjuszow i Papieskiemu Marmag- 
giemu.

Nowy ambasador fran
cuski w Berlinie.

Paryż, 2 1 sierpnia. (PAT.). Fran- 
ęois Poncet, mianowany ambasadorem 
Francji w Berlinie, wręczył dymisję z 
dotychczasowego swego stanowiska 
podsekretarza stanu do spraw gospo
darstwa narodowego w Prezydium 
R ady M inistrów. Ambasador Poncet 
będzie reprezentował Francję w ko
mitecie współdziałania europejskiego' 
i koordynacji ekonomicznej w  Gene
wie.

Bukareszt, 20 sierpnia (PAT). D o 
Sinaja przybył Venizelos, którego w i
zyta potrwa do soboty. Ju tro  grecki

mąż stanu będzie przyjęty przez kró
la. Program w izyty  Venizelosa prze
widuje wymianę poglądów z członka-

Waldemaras oczekuje 
na wyrok.

Berlin, 20 sierpnia (PAT). Z  K ow 
na donszą: Jednemu z przedstawicie
li prasy w  czasie przerw y popołud
niowej Waldemaras oświadczył, że o- 
czekuje w yroku skazującego. Jeżeli 
jednak w brew  jego oczekiwaniom, 
będzie uwolniony, wyjedzie zagranicę.

Naprężenie w Indjach
Londyn, 20 sierpnia. (PAT.). 

Ogłoszona dziś w prasie depesza biura 
Reutera o faktach nieludzkiego trak
towania chłopów hinduskich w trak
cie ściągania podatku rolnego, ujaw 
nionych przez Gandhiego. w ywołała 
przykre wrażenie w  Londynie, Panuje 
wrażenie, że wicekról wypowie ostrą 
enuncjację, kwestjonującą te zarzuty, 
co tylko jeszcze zaogni sytuację. T ym  
czasem wystąpienie Gandhiego pobu
dza antybrytyjską akcję organizacyj 

humanitarnych. Pierwsza odezwała się 
Am eryka, telegraficznie apelując do 
Mac Donaida o ogłoszenie amnestji 
politycznej w Indjach.

Burza nad Krakowem.
K raków , 20 sierpnia (PAT). Dziś

w godzinach, popołudniowych prze
szła nad Krakowem  gwałtowna burza 
połączona z nawałnicą i piorunami. 
W  domach niżej położonych woda za
lała mieszkania w suterynach. W  wie
lu wypadkach musiała initerwenjować 
straż pożarna. N adto wicher zerwał w 
wielu domach pokrycia z blachy i pa
py, wskutek czego' woda zalała pod
dasza i sufity. W  kilku domach mu
siano podstemplować sufity, które 
groziły zawaleniem.
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Sześćdziesiątą szósta Sesja Rady Ligi Mai'idów.
Pod przewodnictwem hiszpań

skiego ministra spraw zagranicznych 
p. Lerroux zbiera s:ę w  dniu r wrze
śnia w Genewie 64-ta sesja R ady Ligi 
N arodów, jako przewodniczący R ady 
Ligi otworzy p. Lerroux w kilka dni 
później (7 września) X II-te plenarne 
Assemblee Ligi Narodów.

N a porządku dziennym wrześnio
wej sesii R ady figuruje aż dwadzieścia 
spraw, z których kilka tyczy się bez
pośrednio Polski.

M. in. Rada ma się wypowiedzieć 
w kwestji stosunków panujących na 
polskim Górnym  Śląsku, między wię
kszością polską a mniejszością niemiec
ką, biorąc za podstawę swego orze
czenia odnośne sprawozdanie Rządu 
polskiego.

Rada zajmie się również specjal
nym raportem wysokiego Komisarza 
Ligi Narodów w Gdańsku w kwestji 
stosunków Polsko-gdańskich.

Rada przestudjuje raporty komite
tów : finansowego, skarbowego i eko
nomicznego o pracach ich ostatniej 
sesji, oraz raport komitetu organiza
cyjnego międzynarodowego tow arzy
stwa kredytu rolnego.

Rada wysłucha opinji doradczej, 
jaką stały M iędzynarodowy Trybunat 
Sprawiedliwości wyda w  sprawie do- 

. puszczalności proRokołu austro-nie- 
nueckiego, o utworzeniu unii celnej, 
wobec zobowiązań nr ędzynarodowych 
Austrji, zawartych w  protokole ge
newskim z 1922 r.

Kada zajmie się także reklamacją 
rządu fińskiego, przeciw rządowi b ry
tyjskiemu, w sprawie statków fińskich, 
używanych przez rząd brytyjski w, 
czasie wojny, wreszcie różnemi inne- 
mi sprawami, dotyczącemi higjeny, 
kweslyj socjalnych, współpracy inte
lektualnej, projektu umieszczenia ae- 
rodromu w bliskości siedziby Ligi 
N arodów  icp.

❖•R *
Genewa, 2 1 sierpnia. (PAT.). Na

porządek dzienny zbliżającej się sesji 
Rady Ligi Narodów , która rozpoczy
na się w  dniu 1 września, wniesione 
zostały dwie nowe sprawy. Pierwszą 
z nich jest wniosek rządu austrj.ackie- 
go o rozpatrzenie przez Ligę N aro
dów trudności ekonomicznych i fi
nansowych Austrji. Druga sprawa po
zostaje w związku z emigracją grec-

I ko-bułgarską. Chodzi nranowicic o 
wypełnienie postanowień ukiadu, za
wartego w swoim czasie między Ka- 
fandarisem a Molowem. Rząd bułgar- 

i ski w  liście z dnia 7 sierpnia 1 931  f- 
zawiadomi} Sekretariat Generalny L i
gi N arodów , iż rząd grecki do dnia

3 1 iipca 19 3 1 r. nie dokonał spłat, na 
leżnvch na podstawie artykułu 4-go 
wspomnianego powyżej układu. P o 
nieważ układ ten został zawarty pod 
auspicjami Ligi Narodów , rząd buł
garski domaga s'ę. aby Rada Ligi za
jęła się tą sprawą.

Z pobytu ks. Mikołaja we Lwowie.

K S IĄ Ż Ę  M IK O Ł A J R U M U Ń S K I W  T O W A R Z Y S T W IE  S Z E F A  D E P A R T A M E N T U  
L O T N IC T W A  M IN . S P R . W O JS K . P U Ł K . R A Y S K IE G O , W O JE W O D Y  L W O W SK IE G O  
D r. R O Ż N IE C K IE G O , D O W Ó D C Y  O. K . G E N . P O P O W IC Z A , G E N E R A L N E G O  
K O N S U L A  R U M U Ń S K IE G O  G A L L IN A  I  I N N Y C H  P R Z E D S T A W IC IE L I  W Ł A D Z  
D O K O N A Ł  —  J A K  T O  JU Ż  W C Z O R A J D O N O S IL IŚ M Y  —  P R Z E G L Ą D U  O D D Z IA 

Ł Ó W  6 P. L O T N IC Z E G O  N A  L O T N IS K U  W  S K N IŁ O W IE .

ku lotniczego, która eskortowała sa
m olot księcia nad miastem i lotni
skiem.

Przybywającego gościa powitał 
imieniem poselstwa rumuńskiego p. 
Constantinescu, następnie ks. Mikołaj 
przywitał się z oczekującymi dostojni
kami. Orkiestra 36 p.  p.  odegrała 
hymn rumuński. Po powitaniu książę 
przeszedł przed frontem  kompanji 
honorowej 36 p. p. z sztandarem, 0- 
raz przed, honorowym  plutonem ofi
cerów 1 p. iotn., poczem udał się sa
mochodem Pana Prezydenta R . P. do 
przygotowanych dlań apartamentów 
na Zam ku. W  samochodzie towarzy- 

j szyb mu płk. Ujejski, przydzielony do 
jego boku, oraz' zastępca szefa prot. 
dypl. Rajnodd Przeździecki i attache 
wojsk. pik. Constantinescu.
gSEgBggg"—̂ SS^SSSSSSS

Powstanie na Kubie,
Havana, 20 sierpnia (PAT). Spe

cjalny korespondent pism am erykań
skich donosi, że walki w pobliżu Gi- 
bara były prawdziwą rzezią. Powstań
cy spotkali się tu z 3.000 żołnierzy, 

j W alka trwała cały dzień. W ieczorem 
j powstańcy zostali wyparci ze swych 
| stanowisk i zapędzeni do tunelu, znaj

dującego się w  pobliżu, gdzie walka 
trwa w dalszym ciągu. Podobno jest 
kilkuset rannych.

Odwołanie manewrów 
Reichswebry.

Piła, 20 sierpnia (PAT). Nazna
czone w roku bieżącym manewry 
Ilcichsw ehry w okręgu M iędzyrzacz- 
Drossen - Reppen - Sternherg w 0- 
kresie od 29 sierpnia do 5 września 
zostały obecnie ze względu na sytua-
j?

Przylot do Warszawy.
Warszawa, 20 sierpnia. (PAT.). 

Dziś o godzinie 18 wylądował na lot
nisku w  W arszawie książę rumuński 
M ikołaj na samolocie wojskowym , w 
towarzystwie adjutanta kpt. Oprici, 
Samolot prowadził osobiście ks. M iko
łaj. N a chwilę przed wylądowaniem 
księcia również wylądował płk. R a y 
ski, k tóry przyleciał ze Lwowa, dokąd 
udał się wraz z dwoma generałami 
rumuńskimi Lazarescu i Jacobici na 
spotkanie księcia. N a lotnisku księcia 
rumuńskiego oczekiwali członkowie 
poselstwa rumuńskiego z charge 
d‘aff.aires Davidescu i attache wojsko

wym pik. Constantinescu a z ramienia 
władz polskich Wiceminister spr. w oj
skowych gen. Fabrycy, szef sztabu 
gen. Piskor , Dow . O. K. Jarnuszkie
wicz, generałowie Kasprzycki i Za
morski, zastępca komendanta miasta 
płk. Szajewicz, wyżsi oficerowie lot
nictwa i W icewojewoda Ol piński. 
Przed sa-mą godiz. r8 przybył na lot
nisko Min. Zaleski w  tow. urzędników 
Ministerstwa Spr. Zagr., oraz pik. 
Głogowski i radca Mościcki z kance- 
larji Pana Prezydenta' Rzplitej. N a 
spotkanie samolotu księcia w yruszyła 
eskadra honorowa samolotów 1. pul

me gospodarczą odwołane.

Świętokradztwo.
K raków , 20 sierpnia (PAT). N ocy 

ubiegłej niew ykryci dotychczas spraw 
cy dostali się po wyrwaniu kraty 0- 
kiennej do zakrystji kościoła para
fialnego w Kobylnicy pow. gorlickie
go, gdzie po rozpruciu szafy skradli 
monstrancję złotą, wysadzaną drogie- 
mi kamieniami i brylantami, wartości 
300.000 zł., jedną monstrancję pozła
caną wartości 1000 zł., 3 kielichy 
srebrne i 3 pozłacane, wartości 3.000 
■zł. Ponadto rozpruli wszystkie skar
bonki i skradli okol 50 zł. w  drobnej 
monecie. Policja prowadzi energiczne 
śledztwo.

Jak wyglądają Uniwersytety
w Ameryce Południowej ?

Ju ż od1 wieki lat m ów i się u nas 
często o „uniwersytetach ,am erykań
skich", o ich poziomie, rozwoju, re
form ach itd., a nawet stawia się je 
często za w zór uniwersytetom euro
pejskim. N ależy zauważyć, że ma się 
tu zawsze na m yśli ogromne i roz
maicie zorganizowane uniwersytety w 
S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h .  N a
tomiast bardzo mało wie się o uniwer
sytetach i uczelniach wyższych w A - 
m e r y c e  P o ł u d n i o w e j  (tzw. 
Ł a c i ń s k i e j ) .  T 0 1 też nie od  rzeczy 
będzie podać tu o nich giarść wiado
mości.

U niwersytety A m eryki łacińskiej 
przechodzą od1 wielu lat jakby choro
bę pew.negO1 niezdecydowania, pewne
go fermentu. Do niedawna były one 
t y l k o  u c z . e l n i a m  i, pirzygoitowu- 
jącemi do pewnych zawodów, a bada
nia naukowe rozwijały się tam w stop
niu bardzo małym. Obecnie zaznacza 
się s i l n y  z w r o t  d o  n a u k o w o 
ś c i ,  do połączenia zadań praktyczn.o- 
w ychowawczych z wysokiem i celami 
naukowemi (jak to jest w  Europie!) 
Uczeni tamtejsi oświadczają się głośno 
za podniesieniem poziomu naukowego 
w  uczelniach wyższych. I tak np. pro
fesor archeolog ji uniwersytetu San 
Mar cos w  Limie (Peru) w ydał niedaw
no cały tom swych rozpraw i przem ó

wień na temat „R eform a Uniyersita- 
ria“ , a gorliwym  bojownikiem tej idei 
jest również rektor uniwersytetu w 
Santiago (Chile), dr. Daniel Martmer.

Ustrój uniwersytetów Am eryki 
Połudn.. jest rozm aity, niezdecydowa
ny, ma d u ż o  p r z e ż y t k ó w  i a- 
n a c h r o n i z m ó w ,  wziętych jeszcze 
z prastarych, zacofanych uniwersyte
tów hiszpańskich dawnej ery, np. z 
Salamanki. Obecnie toczy się debata, 
jaki n o w y  u s t r ó j  należy przyjąć? 
C zy wzorować się na Stanach Zjedno
czonych, czy na Francji, czy na N iem 
czech?

Plagą życia uniwersyteckiego jest 
w  Am eryce Łacińskiej brak, względnie 
mała ilość, tzw. „profesur stałych'*. 
Profesorami prawa i umiejętności po
litycznych są tu np. adwokaci, profe
sorami m edycyny w ybitni praktykują
cy i; zapracowani lekarze itd. Obecnie 
żąda się, aby zamiast takich „p 6 ł - 
p r o f  e s o r ó  w*’, mianowano profe
sorów stałych, oddanych tylko uni
wersytetowi i należycie wyposażo
nych. Takie kształcenie docentów i 
młodych sił naukowych bardzo tu do
tąd chromało; dopiero teraz zaczyna 
się wysyłać młode siły naukowe do 
Europy, do źródeł nowoczesnej nau
ki. Rów nież profesorowie cudzoziem
cy nie mieli tu dotąd życia słodkiego,

gdyż spoglądano na nich krzywo.
N ie można jednak zaprzeczyć, że 

od pewnego czasu życie naukowo-ba
dawcze zaczyna tętnić także i w  tych 
uczelniach. I tak, bardzo pomyślnie 
rozwijają się badania archeologiczne i 
etnograficzne w uniwersytetach w 
M eksyku, Limie, Cuizco i La Paz.
Prof. Tello i Poznański (Polak?) w L i
mie i La Paz doszli do znakom itych 
rezultatów w badaniach kultury ame
rykańskiej p r z e d  I n k a s a m i .  
Kwitną też w Am eryce Połudn. nauki 
medyczne, np. badania nad f e b r ą  
t r o p i k a l n ą ,  siłą leczniczą różnych 
roślin, nad chorobami ocznemi w gó
rach Peru i Boliw ji itd. Zaznaczają się 
natomiast wciąż poważne braki w 
nauce prawa, w  naukach społecznych 
i gospodarczych, w  dziale nauk filo
zoficznych itd.

Polityczne położenie uniwersyte
tów amerykańskich, ich profesorów i 
studentów, jest bardzo s m u t n e  i 
c i ę ż k i e .  Autonomja, którą w pew
nych krajach wywalczono, zostaje 
głównie na papierze; zależność uniwer 
sytetów od rządów i od Kościoła jest 
bardzo ciężka, a nieraz dotkliwa.

Znane są np. prześladowania stu
dentów uniwersytetu w Venezueli z r. 
1928, które doprowadziły do ucieczki 
federacyj akademickich do Curacao. 
Prezydent Venezueli Gomez kazał wte 
dy uwięzić przeszło 300 studentów w 
więzieniu w Puerto CabelLo, a inni 
schronili się w M eksyku i Koliumibji.

Prawie wszystkie uniwersytety Po- 
ludhiowej A m eryki prowadzą od lat 
walkę o swobodę nauczania, w o l 

n o ś ć  s ł o w a  p r o f e s o r s k i e g o ,  
o niezależność od Kościoła, o usunię
cie represyj rządowych itd. W  r. 19 18  
doszło np. w uniwersytetach argen
tyńskich na ten temat do ciężkich 
konfliktów. Dzisiaj walka o autono- 
mję nauki i uniwersytetów jest w  A - 
meryce Połudn. na ustach wszystkich 
a dziekan uniwersytet u w  La Plata, 
profesor A lfredo Palacios, wydał na 
ten temat niedawno1 pracę program o- 
woi-bojową pt. „U niwersytet i Dem o
kracja".

Całe życie uniwersyteckie w Am e
ryce Połudn. w Peru, Venazueli, A r
gentynie, M eksyku, Boliw ji buntuje się 
dzisiaj przeciwko zmiennym i awan
turniczym rządom różnych republik, 
domaga się pewnego usalenia porząd
ków, wolnego tchu naulki itd. Mło
dzież ogarnięta jest dążnościami w o l 
n o ś ć  i o w e m i  i z j e d n o c z ę -  
n i o w e  mi ,  podobnemi do tych, któ
ry ogarniały młodzież niemiecką w 
początkach X IX  w. lub naszych Fila
retów i akademików warszawskich 
przed powstaniem 1830 r. Młodzież 
tamtejsza nie chce preponderacji Sta
nów Zjednoczonych, marzy o j e d 
n o ś c i  k u l t u r a l n e j ^  c a ł e j  A-  
m e r y k i Ł a c i ń s k i e j ,  k t ó r a
powinna być tylko sobą. Stąd walka 
uniwersytetów z rządami, które kłócą 
się między sobą i  nic dla tego zjedno
czenia^ choćby w dziedzinie kultural
nej nie czynią.

Jednem słowem, uniwersytety A - 
m eryki Południowej zrywają coraz 
bardziej swoje stare pęta i gotują się 
do rozpoczęcia nowej ery. (-S-).
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Kongres mniejszości w Genewie
odsłoni swą pustkę ideową.

Tegoroczny kongres mniejszościo
w y (w dniach 29— 31 sierpnia br.) za
mierza obradować nad trzema sprawa
mi: 1) ogólnem położeniem mniejszo
ści w  Europie, 2) kwestją autonomji 
kulturalnej i 3) stosunkiem mniejszo
ści do rozbrojenia.

W  roku ubiegłym uczepiono się 
aktualnej wówczas idei paneuropej
skiej i w y silosowano nawet do Brianda 
memorjał, inform ując go o tern, co o 
Paneuropie sądzą dr. Ammende i jego 
towarzysze. W  roku bieżącym skoń
czy się zapewne na podobnym memo- 
rjale „rozbrojeniow ym 1’, który zaadre
sowany będzie bądź do Ligi Narodów , 
bądź do przewodniczącego konferen
cji rozbrojeniowej Hendersona. W  ta
ki to sposób pustkę ideową genew
skich kongresów „m niejszościowych11 
usiłuje dr. Ammende zapełnić preten
sjonalnemu debatami na temat spraw, 
nie mających nic wspólnego z kwestją 
mniejszościową.

Niezależnie jednak od „oficjalne
go11 programu kongres zająć się może 
innemi sprawami, nie figurującemu w 
programie. Mianowicie przedstawiciel 
mniejszości węgierskiej z Czechosłowa 
cji, dr. Jarosz, zamierza podobno zgło 
sić wniosek, aby kongres w yłonił na 
stałe specjalne biuro, któreby odgrywa 
ło rolę centralnej stacji dla skarg 
mniejszościowych, zdążających do Li-

Rejestracja urodzonych 
w r. 1913.

Magistrat król. stoł. m. Lwowa za
rządza na zasadzie ustawy o powszech 
nym obowiązku służby wojskowej re
jestrację wszystHch mężczyzn urodzo
nych w r. 1 91 3 ,  którzy posiadają we 
Lw ow ie stałe miejsce zamieszkania, 
faktycznie przebywają we Lwowie, a 
nie maia miejsca zamieszkania, oraz po 
siadają miejsce zamieszkania we Lw o
wie i w innej gnrnie. Podlegający re
jestracji winni osobiście zgłosić s’ ę w 
czasie od t do 30 września br. w go
dzinach urzędowych w miejskich u- 
rzędach dzielnicowych miejsca swego 
zamieszkania z nastepującemi doku
mentami: metryką lub wyciąg'em  me
tryki urodzenia, kartą meldunkową 
wydaną przez biura adresowe przy 
miejskim urzędzie ewidencji (fRutOw- 
skiego 7 t), świadectwem szkolnem z 
ostatmej klasy, dowodem osobistym, 
oraz świadectwem odbywania prakty
ki w handlu, przemyśle lub rzemiośle. 
Jako  dowód wpisania do rejestru o- 
trzym iiją zgłaszający się zaświadcze
nie. które należy przechować do po
boru rocznika 1 91 3.  Każdą zmuanę 
miejsca zamieszkania winni zarejestro
wani zgłosić bezzwłocznie w V. W y- 
dz’alc Magistratu. U chylający sie od 
rejestracji ulegną karze grzywny do 
500 zł. lub aresztu do 6 tygodni.

Zabłąkany samolot jugo
słowiański na tery torjum 

Polski.
W  dniu 20 b. r. rano wylądował 

na polach pod Czarnym  Dunajcem 
(pow. N o w y  Targ, W oj. krakowskie) 
w ojskow y samolot jugosłowiański z 
dwom a oficerami, którzy nie posiadali 
zezwolenia na przelot nad terytorjum  
Polski.

Pilot, Ivo Korner, oświadczył, że 
załoga samolotu zmuszona była do 
w ylądowania na terytorjum  Polski 
w skutek zbłądzenia w  czasie manew
rów .

Starosta powiatowy w N ow ym  
T argu  w ydał odpowiednie zarządzenia, 
powiadamiając jednocześnie władze 
Wojskowe. Samolot zabezpieczono. 
D o  czasu wyjaśnienia sprawy, obaj o- 
ficerow ie jugosłowiańscy pozostaną w 
N o w ym  Dunajcu.

gi N arodów . Biuro to, po odpowied- 
niem przejrzeniu skargi i ewentualnem 
jej przeredagowaniu, kierowałoby ją 
do sekretarjatu Ligi względnie samo pi 
salo petycje, jeśli petent nie miałby do 
tego dość odwagi. W  ten sposób kon
gres nabrałby dla mniejszości znacze
nia „praktycznego11.

Wedle krążących w  Genewie po

głosek, dr. Ammende skłonny jest po
przeć koncepcje dr. Jarosza, zwłaszcza, 
że niezadowolenie z kongresów w ło
nie poszczególnych mniejszości stale 
wzrasta. Ostatnio zbuntowały się z po 
wodu kwest j i M acedończyków mniej
szości bułgarskie oraz żydowskie z 
Bulgarji, w  czego konsekwencji dr. 
Ammende pospiesznie udał się do So- 
fji, by ratować sytuację i ułagodzić 
M acedończyków w Jugoslawji, któ
rych do kongresów dotychczas nie do
puszczono.

Krwawe walki w Niemczech
nie ustają.

Berlin, 20 sierpnia (PAT). Dziś o 
północy zdjęty ma być ogłoszony w 
dniu 9 bm. stan wojenny nad placem 
Buelowa i okoliczną dzielnicą. R ó w 
nocześnie wycofane będą posterunki 
policyjne, któremi obsadzana byia 
centrala partjii. komunistycznej, t. zw.
Dom Liebknechta. Skonfiskowane w 
tym  domu akta partji komunistycznej 
przekazane zostały prezydjuim policji. 
Kom unikat prezydjum policji stwier
dza, że skonfiskowano tam zapasy 
bibuły, mającej na celu propagandę 
w yw rotow ą w szeregach policji i 
Reichswehry. Dom Liebknechta miał 
być siedzibą kilku nielegalnych cza
sopism podżegawczych. Policja jest 
w toku badania, reszty skonfiskowa
nego materjaiu dowodowego. W  wię
zieniu pozostaje obecnie 1 1  komuni
stów, aresztowanych wskutek podej
rzenia o udział w  zaburzeniach na 
placu Buelowa.

Pomiędzy oddziałami Stahlhelmu, 
powracającemu z pogrzebu jednego 
z członków organizacji z Moguncji, 
a komunistami, wywiązała się na 
przedmieściu miasta walka ma może, 
przyczem  raniono kierownika miej
scowej organizacji „Żelaznego heł
mu11 radcę prokuratury państw. Dra 
W olffa.

Do krwawego starcia doszło rów 
nież między hittlerowcami a komuni
stami w  miejscowości westfalskiej A n- 
ruechte. Bójka wywiązała się w  jed
nym z publicznych lokali, przyczem 
doszło do użycia palek, kufli od piwa 
i noży. 2 hittlerowcy zostali ciężko 
poranieni, inni w  liczbie kilku odnie
śli lżejsze obrażenia. 8 komunistów 
musiał opatrzyć lekarz. Interweniowa
ła policja, która użyła broni białej. 
Jeden starszy posterunkowy otrzym ał 
c.ios nożem w giowę.

Narady w łonie Rządu
nad formą doraźnej pomocy dla bezrobotnych.

Polska Agencja Publicystyczna do
nosi: Prace specjalnej komisji między
ministerialnej, utworzonej przy Pre
zydjum R ady M inistrów, w  celu usta
lenia form y doraźnej pomocy dla bez
robotnych, dobiegają już końca. W  
skład komisji wchodzą przedstawicie
le pięciu zainteresowanych M ini
sterstw: Pracy i Opieki Społecznej,
Spraw W ewnętrznych, Robót Pu
blicznych, Skarbu, oraz Przemysłu i 
Handu.

Jak  się dowiadujemy, prace komisji 
zmierzają w dwóch kierunkach, a 
mianowicie: w  kierunku obmyślenia 
sposobów zwiększenia stanu zatrud
nienia w  okresie zimy, oraz w kierun
ku zorganizowania państwowej akcji

doraźnej pomocy dla bezrobotnych i 
skoordynowania z nia podobnej akcji, 
podejmowanej przez czynniki i insty
tucje społeczne.

Kom isja zebrała się jeszcze w dniu 
20 bm. w  godzinach popołudniowych, 
by na tern zebraniu skonkretyzować 
już swe wnioski w ostatecznej formie. 
Wnioski komisji przedłożone zostaną 
do uchwalenia Kom itetow i Ekono
micznemu M inistrów, który zbierze1 
sie w  końcu bież., lub w  pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia.

W obec trwającego kryzysu świato
wego i zagrażającego wzrostu bezro
bocia późną jesienią i w  zimie, zamie
rzona akcja będzie miała doniosłe 
znaczenie.

Strzelanina na ulicach Krakowa.
Bandyci odbili uwięzionego towarzysza. — Trzech 

wywiadowców odniosło rany.
K raków , 20 sierpnia. (PAT.). Dziś 

rano o godz. r i  wywiadowcy policyj
ni M ikrut, Bukowski i W itkowski 
odprowadzali do sędziego śledczego 
bandytę, włamywacza Michalskiego, 
współuczestnika włamania do firm y 
Berson, dokonanego w  dniu wczoraj
szym. Kiedy w ywiadowcy wraz z 
eskortowanym przez nich bandyta zna 
lezii sie w pobliżu składu węgla przy 
ul. Senack'ej, nagle zostali zasypani 
gradem kul rewolwerowych, od któ
rych wywiadowca M ikrut został ran
ny w  brzuch, wywiadowca Bukowski 
w  plecy, a wywiad. W itkowski w  rę
kę. Poza tem jeden z przechodniów 
został ranny w plecy i rękę. Jak  się o- 
okazalo, towarzysze Michalskiego, 
bandyci M akowicz i M ikołajczyk, po

zostający na wolności, w przewidywa
niu, że aresztowany Michalski będzie 
przeprowadzany przez policję do sa
du, urządzili zasadzkę w składzie wę
gla przy Senackiej. Bandyci, porw aw 
szy z soba skutego w kajdany M ichal
skiego, zaczęli uciekać ulicami, ’od- 
strzeliwując się gęsto z browningów. 
Po drodze zdołali uwolnić M ichal
skiego z kajdan i wręczyli m u broń. 
N a jednej z ulic uciekającym bandy
tom zastąpi} drogę posterunkowy P. P. 
W łoch, który wystrzałem z rewolwe
ru ranił M ikołajczyka. Ten, widząc 
przybywającą policję, strzelił sobie 
dwukrotnie w  skroń, raniąc się bardzo 
ciężko. W  toku dalszego pościgu, re
szta bandytów została również ujętą 
przez policję.

Przed zawodami strzeleckimi.
Reprezentacja W ęgier na 28-me 

strzeleckie Mistrzostwa Świata, która 
w  dniu wczorajszym, jako pierwsza 
przybyła do Lw ow a w  liczbie 12  o- 
sób, przedstawiła się w dniu dzisiej
szym w galowych mundurach oficer
skich, komendantowi garnizonu, gen.

towarzystwie wiceprezesa polsjkiiego 
komitetu Organizacyjnego Strzelec
kich Mistrzostw Świata, podpulk. Bo
lesława Ostrowskiego i szefa biura 
prasowego red. Tomaszewskiego, o- 
raz komendanta placu, mjr. M agiery, 
udała się na Cm entarz Obrońców

i wojskową hymnu narodowego węgier 
skiego i polskiego, Dr. Sz lagyi W ik
tor, wiceprez. węg. związku strzelec
kiego i pik. Bcdrassy Mano, sekre
tarz gen. tegoż związku, złożyli w a- 
syście wszystkich członków drużyny 
w kaplicy Cm entarza Obrońców 
Lwowa, wspaniały wieniec z szarfa
mi o barwach narodowych węgier
skich. Uroczystość zakończyła się 
przemówieniem przedstawicielki K o 

mitetu Opieki nad Grobami Bohate
rów. dr. Zakrejsowej.

Ju tro  2 1 bm. członkowie drużymy 
węgierskiej mają być przy,ęci przez p. 
W ojew. lwowskiego p. d-ra Rożniee- 
kiego i Dowódcę O. K. gen. Popo
wicza.

•s *

Podpulk. Ignacy Bobrowski, tre
nujący w spec^lnym  obozie we L w o
wie, gdzie reprezentacja Polski przy
gotowuje się do 28 Strzeleckich M i
strzostw Świata, ustalił nowy rekord 
z karabinu małokalibrowego z pozy
cji leżącej wyższy o 1 punkt od re
kordu światowego, osiągniętego w 
roku ubiegłym w Antwerpjj przez 
Finląndczyka Lindgrena, który wybił 
392 punkty.

* *
Dnia 22 bm. o godz. 17 .33 przy

bywa do Lwowa reprezentacja Cze
chosłowacji na 28 Strzeleckie M istrzo
stwa Świata. Tegoż dnia o godz. 23.41 
przybędzie reprezentacja Estonji.

Po powrocie „Daru Po
morza" z podróży do 

Ameryki.

Czumie. Następnie goście węgierscy w Lwowa. Po odegraniu przez orkiestrę

Statek szkolny „D ar Pom orza11 
odbył w lecie r. b. przeszło 3-miesiecz- 
ną podróż po wodach A tlantyku z 
uczniami Państwowej Szkoły M orskiej 
w  Gdyni na pokładzie. „D ar Pom o
rza11 w yruszył w  podróż z Gdyni w 
dniu 10 maja, 26 maja zawinął do 
Cherbourga, t> lipca przybył do N o 
wego Jo rku , gdzie pozostawał do iq 
lipca, w dniu 14  sierpnia zawinął do 
Kopenhagi, skąd wyszedł 17  sieronia, 
i wreszcie 19 b. m. zawinął z powro
tem do Gdyni.

W  końcu sierpnia „D ar Pom orza11 
przyjmie na pokład 90-ciu kandydatów 
nowoprzyjętych do Szkoły M o r s k : ’ : 
którzy przez cały wrzesień odbędą 
wstępne szkolenie i próbne pływanie 
na wodach Bałtyku, poczem w dniu 1 
października „D ar Pom orza11 w yruszy 
w ćwiczebną podróż zimową do Bra- 
zylji i A rgentyny, skąd powróci do 
Gdyni w połowie marca przyszłego 
roku.

W  czasie pływania próbnego na 
Bałtyku w ciągu września r. b. odbędą 
się na pokładzie „D aru Pom orza11 egza
miny praktyczne dla absolwentów 
Szkoły M orskiej, kończących w tym  
roku wydział nawigacji.

Wiedeńskie Targi 
Jesienne.

O dbyć się mające w  czasie od 6 do 
13  września Wiedeńskie Targi Jesien
ne budzą powszechnie żywe zaintere
sowanie. C ały szereg nowych osobli
w ych wystaw, jak „O ryginalna w ysta
wa nowoczesnych sprzętów gazo
w ych11, „Elektryczność w  gospodar
stwie domowem11, jak również wielka 
wystawa film ów dźwiękowych i gra
m ofonów  w ramach w ystaw y radjofo- 
nowej i słabego prądu, przybyły obec
nie do istniejących już grup.

Obok austrjackiego przemysłu, o- 
kazującego tutaj najlepsze swe w yro 
by, przedkładają wystawcy 18 państw 
na W iedeńskich Targach swoje w y
tw ory. Zwiedzającym  Targi W iedeń
skie udzielane zostają tak na austrjac- 
kich kolejach związkowych, jak i na 
wszelkich linjach kolejowych państw 
ościennych bardzo wielkie zniżki jaz- 
ry i wszelkie ułatwienia podróży.
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KRONIKA
KALENDARZYK

Rz.-kat. Joa n n y 

G r.-kat. Jem ytjana

W schód iłońca g  4 m 21 
Zachód • 18 m 82
Długość dnia g 14 m 11

LWOWSKA
T E A T R  W IE L K I.

P iątek , 2 1  b. m ., o godz. 7.30 w iecz.: 
„W ik to r ja  i jej h u zar", operetka A braham a.

Sobota, 22 b. m., o godz. 7 .30  w iecz.: 
„W ik to r ja  i jej h u zar“ , operetka A braham a.

N iedziela, 23 b. m., o godz. 7 .30  w iecz.: 
„W ik to r ja  i jej h u zar“ , operetka A braham a.

Poniedziałek, 24 b. m ., o godz. 7 .30 w .: 
„T o sca “ , opera PuccinPego.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I I M A Ł Y .
D ziś i dni następnych nieczynne.

T e a tr  W ielki daje d z ii i dni następnych 
tryskającą braw u row ym  hum orem  operetkę 
A b rah am a „W ik to r ja  i jej h u zar", k tó ra  wszę
dzie święciła rzetelny triu m f śm iechu, h u 
m oru  i w erw y. Sute żn iw o  oklasków  p rzy  
o tw arte j ku rtyn ie  zb ierają w szyscy w yborn i 
w y k o n a w cy  w osobach p p .: Fon tan ów ny,
H erm an ow ej, N och ow icz, Polańskiego, Łow - 
czyń skiego , R uszkow skiego , Z ayen d y i in 
n y ch . D y rygu je  p. Po lzinetti. O gólny poklask 
zd ob y ł sobie balet układu M . Statkiew icza 
z  prim abaleriną G rab o w ską na czele licznego 
zespołu. „W ik to r ja  i jej h u z a r" u trzym a się 
na repertuarze do  niedzieli w łącznie. W  po
nied ziałek  łubiana u nas opera Pu ccin i‘ego 
,,T osca“  z p. K rz y w ie c  w roli ty tu ło w ej, dyr. 
Zalesk im , doskon ałym  Scarpim  i p. W ro ń 
skim  w braw u row ej p artji C avaradossi‘ ego. 
Początek  przedstaw ień o godz. 7.30. Z n iżk i 
ważne.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .

A P O L L O : „B ra n k a  w o d za" i „Igraszk a
pien iąd za".

C H IM E R A : „W ró ć, w szystko  w yb aczam ", 
kom edja .

C O L O S S E U M : „T a jem n iczy  jeździec"
oraz „ R i f f  nareszcie sam ".

K O P E R N IK : „N e a p o l"  —  śpiewające
m iasto ".

L E W : N ajn ow szy  dźw ięk , p rod u kcji 19 3 1 
f irm y  U n iw ersał p t. „R e z y g n a c ja " . Ponadto 
•kom edja i dcd. rysu n k ow y.

M A R Y S IE Ń K A : „N e ap o l —  śpiewające
m iasto".

O A Z A : „U p ió r  w o p erze".
P A Ł A C E : Podw . program  d ź w ięk o w y:

„G o rą c a  k re w "  i „T rz e j chrzestni o jco w ie".
P A N : „P o g a n in " oraz L aurel i H a rd y :

„Z a k ła d a m y  an ten ę",
P A S A Ż : „T a jem n ica  chińskich p an to fe l

k ó w " .
P R O M IE Ń : nieczynne.
S T Y L O W Y : „W ia tr  od m o rza".

K I N O T E A T R Y  W  P R Z E M Y Ś L U .
P O L O N IA : „C y rk ó w k a " .
O L IM P IA : „T y ra n ia  m iłości".
Ś W IT : „D ziew czę z k aru zelu ".
U C IE C H A : „ Je g o  najniebezpieczniejsza

p rz y g o d a ".

K urator O kr. Szkolnego L w ow 
skiego p. Stefan Świderski powrócił z 
urlopu w ypoczynkowego i objął dnia 
20 sierpnia br. normalne urzędowanie.

Zwiększenie szybkości wozów 
tram wajowych. N a posiedzeniu K o
misji przedsiębiorstw komunalnych 
odbytem  pod przewodnictwem mż. 
Dażwańskiego w obecności prez. ,ni. 
Brzozowskiego omawiano sprawę 
przebudowy .stawu Żelaznej W o
dzie oraz nowych przepisów wodo
ciągowych. W  dalszym ciągu om awia
no aktualną sprawę usprawnienia M 
K . E. Pokazało się, że komercjalna 
chyżość wozów tram w ajow ych jest 
mała, bo wynosi 10 km. na godzinę. 
W  porównaniu z innemu tram waja
mi w Polsce tramwaje lwowskie stoją 
znacznie w tyle. W obec tego postano
wiono dążyć wszelki,emi środkami do 
zwiększenia chyżości wozów, skróce
nia czasu postoju na przystankach, o- 
raz do zamiany niektórych przystan
ków stałych na warunkowe.

Kf :_JQWA
B O R Y S Ł A W . N o w y  szyb n a ftow y. Po

zam knięciu  w od y ruram i 7-calow em i w sz y 
bie na fto w ym  Pionieru, noszącym  nazwę 
„M in ister K w ia tk o w sk i"  w  B orysław iu , u k a
za ły  się dziś w głębokości 16 7 1.8 0  m etrów  
znaczne ślady ro p y , pochodzącej praw dopo
dobnie z fo rm acji eoceńskiej. N aw iercon ą 
ropę wciąga się obecnie zapom ocą ły żk i, po
czerń zacznie się tłokow ać celem przekonan ia 

się o ilości naw ierconej produkcji.

STUDJUM P O L I T Y C Z N E  JANA ŚCIBORA
p .  t.

„£iłsudczycy jako element państw otwór czy66,
JEST DO NABYCIA W NASZEJ ADMINISTRACJI (UL. SŁOW ACKIEGO 6.) 
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Z Zarządu Obwodowego Funduszu 
Bezrobocia we Lwowie.

Z  początkiem b. m. ukazał się w 
miejscowych dziennikach artykuł w 
którym  błędnie komentując orzeczenie 
Najwyższego Trybunału Adm inistra
cyjnego podano, że obowiązkowi za
bezpieczenia robotników  na wypadek 
bezrobocia w Funduszu Bezrobocia 
podlegają tylko te zakłady pracy, w 
których liczba zatrudnionych samych 
tylko robotników wynosi 5 osób.

Zarząd O bw odowy Funduszu Bez
robocia podaje przeto do wiadomości, 
iż zgodnie z treścią odnośnego orze
czenia N ajw . Trybunału Adm inistra
cyjnego następujące zakłady pracy 
podlegały, względnie podlegają nadal J

w następujących okresach czasu obo
wiązkowi zabezpieczenia robotników  
w Funduszu Bezrobocia:

r) od 29 września 1924 r. — 2 sty
cznia 1926 r. zatrudniające 6 robotni
ków ;

2) od 3 stycznia 1926 r. — 3 1 gru
dnia 1927 r. zatrudniające 6 pracowni
ków  (robotników i prac. umysł, łącz
nie);

3) od 1 stycznia 1928 ■— 22 stycz
nia 1930 r. zatrudniające 6 robotni
ków;

4) od 23 stycznia 1930 — w dal
szym ciągu zatrudniające 5 pracowni
ków  (rob. i prac. umysł, łącznie).

Krwawa scena przy ul. Sykstuskiej.
W czorai w południe w mieszkaniu 

adwokata fakóba Reicha przy ulicy 
Sykstuskiej 26 rozegrała się krwawa sce 
na. W  domu tym  zajętą była w cha- 
rakterze pokojówki Helena Podhor- 
ska, 24-łetnia przystojna panienka. 
Chlebodawcy byli z niej zadowo
leni, toteż nic nie mieli przeciwko te
mu. żc od czasu do czasu przychodził 
do irej w. odwiedziny, jakiś konduk
t o r  kolejowy. Znano go zresztą i 
wiedz ano, że jest to człowiek starszy, 
żonaty, ma dwoje dzieci i małą real
ność na Lewandówce.

K iedy się więc wczoraj zjawi} w 
kuchni u PP. Reichów, otworzono mu 
drzwi i wpuszczono do środka. Mar- 
ciniszyn (tak s ę bowiem nazywał ów 
konduktor), wszedł nachmurzony i po 
krótkiej wymianie zdań z Podhorską, 
wyciągnął nagle rewolwer. Padły trzy 
strzały, dwa z nich ugodziły ciężko 
pokojówkę, która runęła na podłogę, 
trzeci — zabójca wym ierzył w własną 
pierś i padł trupem na miejscu.

Świadkiem tej sceny była kucharka 
Krynicka, którą natychmiast wybiegła 
na ganek i narobiła krzyku. W ezwano 
Pogotowie. Ciężko ranną dziewczynę 
zaniesiono do karetki, trupa zaś pozo
stawiono aż do czasu nadejścia kom i
sji śledczej.

Dopiero potem dowiedziano się, o 
co chodzi. Oto Marciniszyn znał od 
dłuższego czasu Podnorską i utrzym y
wał z nią ściślejszy stosunek. Mi aj na
wet zamiar rozwieść sie z żoną, by 
poślubić Helenę. Jednak pertraktacje 
rozwodowe trwały dość długo, a w 
międzyczasie Podhorską doszła do 
przekonania, że ten stosunek należy 
Zerwać j nie rozbijać domowego o- 
gniska.

M arciniszyn, dowiedziawszy się o 
zmian ę uczuć bogdanki, popadł w 
rozpacz i postanowił sie zemścić. W  
takim właśnie nastroju przyszedł 
wczoraj do Podhorskiej j wypadki po
toczyły się 7. błyskawiczną szybkoś
cią.

Rabunek w pociągu towarowym 
Przemysł—Lwów.

N ocy onegdajszej nieznani na raz e 
sprawcy dokonali śmiałego rabunku 
w  pociągu towarowym  pośpiesznym . 
N r. 562, zdążającym z Przemyśla do 
Lw ow a, rozbiwszy jeden z wagonów 
zawierający większą przesyłkę 'towa

rów tekstylnych. Sprawcy nie byli 
Widać zauważeni przez obsiugę po

ciągu, gdyż na przestrzeni między 
Przemyślem a Medyka zdążyli w yrzu
cić z rozbitego wagonu 50 bali zaw e- 
rających różne tkaniny i materjaly, 
wartości kilkudziesięciu tysięcy zło
tych. N a szczęście po przebyciu przez

pociąg dalszej przestrzeni kradzież
zauważono i zaalarmowano policję i
władze kolejowe, które w czasie po
szukiwań stwierdziły, że rabusiom u- 
dalo się wywieźć w  pobliskie napewno 
okolice zaledwie 2 bale, a reszta 48 
pozostała na nasypie kolejowym  obok 
wioski H urk. W yrzucone 48 bali prze 
wieziono do m agazynów kolejowych 
w  Przemyślu i zostaną one po prze
prowadzeniu śledztwa odesłane na miej 
sce przeznaczenia. Śledztwo prowadzą 
władze pohcyjne i kolejowe rów no
cześnie.

Nieudała wyprawa kasiarzy.
Tarnopol, 2 1 sierpnia. (PAT.). W  

nocy z 18 na 19 bm. między godz. 
2 a 3, nieznani dotychczas sprawcy, 
włamali się do starostwa w Przemyśla
nach. Sprawcy prawdopodobnie byli 
poinformowani o tern, że urzędnik 
Kasy komunalnej, mieszczącej się w 
tym samym budynku podjął dnia 18 
bm. z miejscowego U rzędu pocztowe
go kwotę 5.000 zł. Pozatem w  kasie

znajdowało s’ę już 4.000, czyli razem 
9-Coo zł. N ie wiedząc jednak dokładnie 
gdzie znajduje sic kasa z gotówką, roz
pruli rakiem żelazną kasę z aktami. 
Przy tej robocie został: spłoszeni i
zbiegli. Dotychczasowe dochodzenia 
w ykazały, żc sprawmy pochodzili ze 
Lw ow a. Policja, która wszczęła energi
czne śledztwo jest już na tropie ka- 
siarzy.

W IL N O . P rofan acja. Z  Postaw  donoszą, 
iż nocy ubiegłej na drodze M iadzio l-Postaw y 
w pobliżu pałacu, należącego do p. Przeź- 
dzieckiego, n icw y k ry ci narazić spraw cy zni
szczyli i sprofanow ali kapliczkę M atk i Boskiej, 
w zniesioną przez m iejscow ą ludność. Statuę 
M atki Boskiej z łoczyń cy  w ynieśli na pobliską 
łąkę i tam  ją rozbili. N a  traw ie zostały zna
lezione ty lk o  szczątki. K ap liczka sama była 
ohydnie zanieczyszczona, ze ścian pozdzierane 
w ota i obicia, R o ślin y , zasadzone przez lud
ność dokoła kapliczki, zostały kom pletn ie zn i
szczone. Polic ja wszczęła dochodzenia.

Ostatnie wiadomości 
z miasta

Z A W A L IŁ A  SIĘ S T A JN IA .
'Wezoraj wezwano straż pożarną na 
Bogdanówkę, gdzie zawaliła się staj
nia. Stajnia była własnością gminy m. 
Lw ow a, a dzierżawił ją niejaki Strze
lecki Tadeusz, zamieszkały na Bogda- 
nówce pod 1. 20. Dzierżawca widocz

nie nie dbał o konserwację budynku, 
skoro wczoraj oberwał się dach i ca
łym  ciężarem spadł na stojące tam 
bydło. Dzięki szybkiej pom cy straży 
uratowano 5 krów, 1 konia, 3 pro
sięta i psa.

P O SZ E D Ł Z A W O Ł A Ć  P O ST E 
R U N K O W E G O  I N IE  W R Ó C IŁ .
Bardach Izydor, właściciel sklepu ju
bilerskiego przy ul. Krakowskiej 3, 
miał wczoraj oryginalnego klijenta. 
Oto do sklepu wszedł jakiś nieznajo
m y człowiek i pokazując piękną bro
szkę z brylancikami w kształcie ko
kardy pytał się naiwnie, ile ona warta. 
Jubiler jednem okiem szacował brosz
kę a drugiem — klijenta. W krótce 
doszedł do przekonania, że broszka 
jest prawdziwa ze złota, aile jej właści
ciel fałszywy. W  toku rozm owy nie
znajomy starał się wykazać, że ten 
kosztowny prezencik znalazł w hote
lu „N arod n ym ", wkońcu jednak zgo
dził się z jubilerem, że klejnot ten 
pochodzić musi z kradzieży, a nawet 
oświadczył, że sam pójdzie po poste
runkowego. W idocznie go nie znalazł 
albo nie chciał znaleść, skoro do dzi
siaj nie wrócił. U czciw y jubiler zde
ponował broszkę na policji, gdzie 
właściciel względnie właścicielka może 
ją rozpoznać przy ul. Kazim ierzow
skiej w  pokoju N r. 5.

K R A D Z IE Ż E  M IE SZ K A N IO W E . 
W  dn.iu wczorajszym  dostał się zło
dziej przez otwarte okno do mieszka
nia Szramowej Janiny (pl. Kapitulny
2) i skradł biżuterję oraz 6 dolarów 
w gotówce. — Z  mieszkania Jadw igi 
Orzechowskiej (Murarska 6) wynieśli 
złodzieje dwa ubrania popielate, w ar
tości 1000 zł. — Korzystając z chwi
lowej nieobecności właścicielki wszedł 
do mieszkania Szanowskiej Marji 
(Rynek 18) jakiś rzezimieszek i por
wał książeczkę oszczędności na 5 doi. 
amerykańskich.

M A R Y N A R K A  N A  R U S Z T O 
W A N IU  T A K Ż E  N IE  JE S T  PEW 
N A . Antoni Potoczny, zajęty na bu
dowie przy ul. Kętrzyńskiego zawie
sił wczoraj m arynarkę na rusztowaniu 
i zabrał się do pracy. Po chwili spo
strzegł, że m arynarka zniknęła. W  
kieszeni było 670 zł. gotówki.

H IS T O R JA  — JA K IC H  W IELE . 
Dietrich Kazim ierz (Antoniego s) 
dłuższy czas obiecywał Marji Kaliniak 
(Klejinowska 4), że się z nią ożeni. 
Dziewczyna uwierzyła i pożyczyła mu 
na to konto 600 zł. Obecnie Dietrich 
zmienił front j oświadczył, że me- 
tylko nie otdda pieniędzy ale nawet ją 
nabije przy sposobności.

T A JE M N IC Z A  K O N K U R E N 
C JA . Kuźmim Piotr (Alem beków 7) 
doniósł wczoraj policji, że jakiś zna
ny mu tylko z widzenia fryzjer na
padł na niego na ulicy i pobił go la
ską po całem ciele. Lec,z i ta zemsta 
wydała mu się za słabą, gdyż zawołał 
sobie do pom ocy kilku żydków, któ
rzy Kuźm ina obrzucili kamieniami i 
wybili mu jeden ząb. O co właściwie 
chodziło owemu fryzjerow i — to po
licja dooierc musi zbadać.

P O G R Ó Ż K I. Samuel Gruenberg 
chce koniecznie zastrzelić Rózię^Suess- 
kind. Panna Rózia ma tych grozb za 
dużo i  wczoraj prosiła policję, ażeby 
z Gruenbergiem zrobiła porządek. — 
Fryderyk Kret (Kasztelańska 9) u- 
wziął się na Spisbacha Feliksa i gro
zi mu zabiciem, jeżeli się nie w ypro
wadzi z jego realności. — Cioma 
D m ytro nawet nie groził, — tylko 
odrazu pobił Anastazję Boirdun i: to 
publicznie na ul. Halickiej.

P O Ł A M A N Y  P R Z E Z  A U T O . A - 
braham K or des (nwowska 80 — Za- 
marstynów) został potrącony przez 
auto N r. 77 zdążające do H ołoska 
W ielkiego. Skutkiem upadku złamał 
nogę. Pogotowie udzieliło mu pierw 
szej pomocy, winę zas ustali docho
dzenie policyjne.

P O R Z U C O N E  D Z IE C K O  pół
roczne płci żeńskiej, znaleziono w  
bramie realności p r z y  ul. Chocim- 
skiej u .  Podrzutka oddano Urzędowi 
Miejskiemu II. dzielnicy a za matką 
wszczęto poszukiwania.
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Czy zaaresztowanie pracownika powoduje
rozwiązanie umowy o pracę?

Pracownik um ysłowy w razie nie
możności pełnieniahebowiązków w sku
tek choroby lub nieszczęśliwego w y 
padku, zachowuje, w  myśl art 19 u- 
stawy o umowie o pracę pracowników 
um ysłowych z r. 1928, przez okres 
trzymiesięczny prawo do wynagrodze
nia w całości.

W  związku z przepisem pow yż
szym, w  praktyce powstało pytanie, 
czy pracownik zaaresztowany w  zwią
zku z wszczętem przeciw niemu śledz
twem, a zatem nie m ogący z tego po
wodu pełnić swych obowiązków, czy 
taki pracownik zachowuje prawo do 
poborów w ciągu 3 miesięcy? N a p y
tanie powyższe udzielił świeżo odpo
wiedzi w  swem orzeczeniu Sąd N a j
w yższy.

T ło  sprawy było następujące: 
N iejaki K. G „  pracownik Kasy C ho
rych m. W arszawy, został osadzony w 
areszcie w  związku z wszczętą prze
ciw niemu sprawą karną. Kasa C ho
rych, wobec niestawienia się K. G . do' 
biura, zwolniła go z zajmowanego 
stanowiska. W ydalony pracownik do 
zwolnieniu go z aresztu i umorzeniu 
śledztwa w  jego sprawie, w ystąp ’} 
przeciwko Kasie Chorych do sądu z 
żądaniem wynagrodzenia za 3 mie
siące z powodu zwolnienia bez w ym ó
wienia.

Pozwana Kasa Chorych oświadczy
ła przed sądem, iż umowę o pracę z 
K. G. rozwiązała wobec tego, iż zo
stał on aresztowany, a zatem nie mógł 
pełnić swych obowiązków. Sąd Pracy 
powództwo to oddalił.

Od w yroku tego powód zaapelo
wał i sąd okręgow y w  w yroku swoim 
uwzględnił pretensje K. G . w  całości, 
wychodząc z założenia, iż wobec u- 
morzenła śledztwa w  danej sprawie 
aresztowanie K . G. uznać należ;y jako 
nieszczęśliwy wypadek, skutkujący 
zachowanie przez pracownika prawa 
do 3-miesięcznych poborów.

Niezadowolona z powyższego roz
strzygnięcia Kasa Chorych odwołała 
się ze skargą kasacyjną do Sądu N a j
wyższego, zarzucając w yrokow i II in
stancji obrazę szeregu artykułów  usta
w y z r. 1928.

W  w yniku rozważenia skargi po
wyższej, Sąd N ajw yższy w yro k  sądu 
okręgowego uchylił i skierował sprawę 
do ponownego rozpatrzenia. W  mo
tywach tego doniosłego orzeczenia Sąd 
N ajw yższy zaznacza, iż art. 19  ustawy

o umowie za pracę pracowników u- 
m ysłowych przyznaje pracownikowi
prawo do 3 -miesięcznego w ynagro
dzenia w  w ypadku choroby lub nie
szczęśliwego wypadku. Powyższa ulea 
na korzyść pracowników dotyczy, 
zdaniem Sądu N ajwyższego, jedynie 
nieszczęśliwych w ypadków  w ścisłem 
tego słowa znaczeniu, a więc takich 
zdarzeń, które przez uszkodzenie nra- 
cowmika na zdrowiu czynią go na ja
kiś czas lub nawet na stałe fizycznie 
niezdolnym do pracy.

O takiej intencji prawodawcy, do
bitnie świadczy, zdaniem Sądu N aj
wyższego, przepis ustępu drugiego te
goż artykułu, zezwalający pracodawcy 
na strącanie w razie choroby z w yna
grodzenia należnego pracownikowi 
tych kwot, jakie pracownik otrzym ał

w gotówce z tytułu ubezpieczenia pu
bliczno - prawnego, a więc np. z Z a
kładu ubezpieczeń od nieszczęśliwych 
w ypadków  i t. p.  Z  powyższych prze
słanek wynika, zdaniem m otyw ów  na
szej instancji kasacyjnej, iż rozciąga
nie przepisu o chorobie lub nieszczę
śliwym  w ypadku pracownika na przy
padek zastosowania przez właściwe 
władze do pracownika aresztu nie 
znajduje oparcia w prawie, a zatem 
Kasa Chorych władna była zwolnić na
tychm iast pracownika, który nie stawił 
się do zj(jęć wskutek zaaresztowania 
go przez władze śledcze.

Pracownik w tych warunkach zwol
niony, nie może rościć pretensyj do 
3-miesięcznych poborów.

K. KI,

O reformę organizaeyj sportowych.
W  ciągu lat ostatnich, wielokrotnie j

już stwierdzone niedomagania życia 
organizacyjnego sportu polskiego, spo 
tęgowa.ne obecną ogólną ciężką sytua
cją gospodarczą, czynią wysoce aktu
alną sprawę najszybszego usprawnie
nia i uproszczenia sportowego apara
tu organizacyjnego. Za największą w 
chwili obecnej bolączkę uznać należy:

1) nadmierną ilość ogólnopolskich 
i okręgowych związków sportowych;

2) zbyt wielką ilość członków za
rządów poszczególnych związków;

3) brak dostatecznej ilości w yro 
bionych organizacyjnie jednostek, m o
gących z powodzeniem spełniać przy
jęte na siebie obowiązki, co zmusza 
do komulacji zbyt wielu urzędów w 
jednym ręku i w  rezultacie doprowa
dza do rozproszkowania sił i  energji 
tw órczych;

4) zbyit wielkie świadczenia mate- 
rjalne obciążają poszczególne kluby 2; 
racji konieczności należenia do najroz
maitszych związków.

Łącznie z tem wyłania się nieo
dzowna konieczność zmniejszenia nad
miernej ilości istniejących związków 1

zcentralizowanie agend pokrewnych w 
jednej organizacji co spowoduje:

a) zmniejszenie kosztów admini
stracji klubów i związków;

b) zarządy związków składać się 
będą wyłącznie z ludzi faktycznie naj
hardziej ku temu powołanych;

c) jednostki zwolnione z pracy w 
związkach z pożytkiem  będą m ogły 
pracować dla dobra swych klubów.

Biorąc powyższe pod uwagę Zw ią
zek Dziennikarzy Sportowych we 
Lwow ie rozpisuje ankietę na temat:

,.Ja'k przeprowadzić reform ę obec
nego ustroju organizacyjnego, przyj
mując za podstawę bezwzględną ko
nieczność zmniejszenia ilości sporto
wych organłizacyj okręgow ych“ .

Do udziału w powyższej ankiecie 
Związek Dziennikarzy Sportowych 
we Lw ow ie zaprasza wszystkich, któ- 
r)3n dobro' sprawy leży na sercu.

Odpowiedzi kierować należy do 
Związku Dziennikarzy Sportowych 
Lw ów  ul. Legjonów 7 do 1 paździer
nika br. U zyskany materjal posłuży 
do opracowania wniosków i rozpoczę
cia odpowiedniej akcji w tym  kierun
ku.

Nowe pomiary topograficzne rejonu
borysławskiego.

Karpacka Stacja Geologiczna w 
„Statystyce N aftow ej Polski" w  ze
szycie N r. 6 donosi:

Rozpoczęte w r. ub. specjalne pra- 
topograficzne W ojskowego Insty

tutu Geograficznego nad wykonaniem
ce

Serki owocowe.
Kilka rad i wskazówek

Ze wszystkich przysm aków owo- 
cowo-cukrowych, serki owocowe są 
najłatwiejsze dó przechowania, gdyż 
raz usmażone, osuszone i zawinięte w 
pergamin, nie potrzebują ani garn
ków, ani słojów, zajmują minimalną 
ilość miejsca i całą zimę wybornie 
dają się przechować.

Serki owocowe są skomcentrowa- 
nemi produktam i spożywczemi, skła
dają się z cukru i owoców, dwóch ar
tykułów, bez których racjonalne od
żywianie, dzieci szczególnie, jest nie 
do pomyślenia. Do serków można 
użyć każdego owocu, najlepsze jednak 
i najłatwiej ścinające się robim y z 
jabłek i śliwek.

Jabłka na serki bierzemy tylko 
kwaskowe, gdyż tylko takie dają się 
dobrze rozgotować, a następnie jako 
bogate w związki’ pektynowe prędko 
i łatwo ścinają się w smażeniu. Jabłka 
słodkie wcale się nie nadają do w yro 
bu serów.

Jabłka czy śliwki, niezbyt lub nad
to dojrzale, byle nie zgniłe, składamy 
w garnki i wstawiam y w piec po 
chlebie. G dy się doskonale upieką, 
fasujemy je przez rzadkie sito. T ak 
otrzymaną marmoladę w ażym y i na 
każde kilo bierzemy pół kilo cukru

dla naszych gospodyń.
(na bardzo kwaśne, 'niedojrzałe jabł
ka do 60 deka na kiło, ,na przejrzałe 
— 40 deka). Masę owocową wkłada
m y do dużego garnka, stawiamy na 
blachę i sm ażymy wołno, często do 
dna mieszając kopystką. Dopiiem gdy 
masa wyparuje dobrze, wkładam y cu
kier jeśłi kto ma trochę korzeni dla 
zapachu. Może to być cynamon, goź
dziki, skórka pomarańczowa lub cy
trynowa, każdy z tych zapachów od
dzielnie, lub kiilka irazem zmiesza
nych, wybornie też smakuje w  serku 
mały dodatek utartego imbiru, nada
jący oprócz aromatu pewną ostrość 
smaku.

Po dodaniu cukru należy w c ią ż  
mieszać do dna marmoladę, ani na 
chwilę nie przestając, gdyż nłetylko 
może się przypalić, lecz ma także nie
przyjem ną własność pryskania, przy- 
czem można dotkliwie i twarz popa
rzyć. Ręka, którą mieszamy ser owo
cowy, powinna być zawinięta w w il
gotną szmatkę. Do mieszania używa
my zwykłej kopystki drewnianej.

Jeśli sm ażymy ser nie w kotle, a 
w płaskiej miednicy mosiężnej trzeba 
do mieszania użyć specjalnego przy- I 
rządu, używanego w warszawskiej | 
szkole pszczelniczo-ogrodniczej. Skła- 1

da się on z poprzecznej deseczki, osa
dzonej na ukos na długiej rączce, 
wskutek czegO' ręka osoby pracującej 
nie jest narażona na poparzenie, a ma
sę doskonale oddzielamy od dna jed
nocześnie na dużej przestrzeni. T aki 
przyrząd każdy gospodarz, mający 
narzędzia stolarskie, sam sobie potra
fi wykonać.

G dy masa tak zgęstnieje, że już 
stawia pewien, poważniejszy opór, 
przekładam y ją do form . Dawniej sto
sowany sposób wygniatania jej w płó
ciennym w orku jest niepraktyczny. 
Jeśli użyjem y płótna suchego, ser 
przystanie do niego, jeśli zm oczone
go', zwilżym y go niepotrzebnie, co 
potem pleśń w yw ołać musi. Najlepiej 
jest przekładać masę serową do mi
sek, salaterek a nawet głębokich tale
rzy. G dy zastygnie, następnego dnia 
daje się w yjąć doskonale. Układam y 
serki na deseczki, pokryte pergam i
nem i osuszamy przez dni parę nad 
blachą lub na wietrze, jak zwykle 
serki twarogowe, pilnie je strzegąc od 
much, os itp. W  tym  celu pokryw a
my je merlą lub muślinem.

G dy doskonale po wierzchu o- 
beschną, zawijamy każdy w pergamin 
i układamy w czystej skrzynce, byle 
nie ze smołowego drzewa, aby nie 
przeszły zapachem żywicy.

Pani Elżbieta.

mapy warstwicowej 1:10 .000  dały w  
wyniku skartowanie kilkudziesięciu 
km. kw. specjalnie w rejonie Mraźni- 
cy południowej i Działów Orowskich. 
Mapa powyższa ma — jak wiado
mo — objąć cały Borysław, Mraźnicę, 
Tustanowiice, Schodnicę, U rycz, O- 
rów. Truskawiec, t. j. cały blok, gdzie 
dzisiaj się mieści gros naszego kopal
nianego przem ysłu naftowego, dające
go w sumie ok. 48.000 cystern pro
dukcji rocznej, t. j. przeszło 72 % 
całego wydobycia ropy w Polsce.

N ow a mapa topograficzna ma za
wierać zrewidowaną sieć triangulacyj
ną, dokładną sieć wodną oraz warstwi- 
ce co 5 m., będzie wiięc służyła wszech
stronnym  potrzebom przem ysłowym , 
gospodarczym, geologicznym i t. p. 
D o wykonania jednak całości brakuje 
jeszcze 100 km. kw. zdjęcia, na co, 
rzecz naturalna, potrzebne są pewne 
fundusze. Przypuszczać należy, że pr^- 
ca, w którą włożono już tyle zabiegów 
i kosztów, pomimo trudnej sytuacji 
finansowej, zostanie doprowadzona do 
końca.

W  wykończeniu tej mapy zainte
resowane są rozmaite instytucje i or
ganizacje, krórych warsztat pracy mie
ści się na danym perenie: w rejonie 
Tustanowic, Orowa, położony iest 
rozległy obszar lasów państwowych, 
a dla celów gospodarki leśnej nie bę
dzie rzeczą obojętną posiadanie nowej 
m apy topograficznej da całego rejonu. 
W ielki Borysław  ze względu na swoje 
zamierzenia gospodarcze odniesie du
ży pożytek z nowego zdjęcia terenu, 
nie trzeba uzasadniać również, że dla 
specjalnych zadań przemysłu naftowe
go dokładna mapa terenu ze wszyst
kiemu na niej objektarm jest; wprost 
nieodzowna. Odda ona również wiel
kie usługi pracom eksploracyjnym , 
które prowadzone są ostatnio przez 
spółkę „P ionier" na terenach lasów 
państwowych w Orowie. K w ota po
trzebna na dalsze wykonanie zdieć 
topograficznych (60.000 zł.) jest 
skromną w  porównaniu z tym  po
żytkiem , jaki nowa mapa całego teyo 
rejonu będzie mogła oddać.

Nowa szkoła zawodowa 
w Warszawie.

ŻyC'e gospodarcze wymaga coraz 
większej specjalizacji szkolnictwa za
wodowego. W  naszym kraju możli
wości. rozwoju gospodarczego sa duże, 
ale przygotowanie zawodowe stoi na 
bardzo niskim poziomie.

Czynniki gospodarcze, społeczne i 
szkolne ostatnio wystąpiły z popula
ryzacja szkolnictwa zawodowego, 
wiosna tego roku organizując tydzień 
propagandy szkoły zawodowej.

I nielylko rzucono hasła. Przystą
piono do czynu, do wypełnienia luk 
w ł ym zakresie. Powstaje m. i,n. nowa 
szkoła gospodarcza w W arszawie — 
Średnia Szkoła Spółdzielcza.

Eakt powołania do życia szkoły 
przez zainteresowane organizacje spół
dzielcze świadczy o żywotności nasze
go ruchu spółdzielczego, o zdrowych 
jego tendencjach rozwojowych. 1 D o
tychczasowy poważny dorobek orga
nizacyjny i gospodarczy oraz dalszy 
swój rozwój organizacje spółdzielcze 
pragną oprzeć na nowych podstawach 
— na należycie przygotowanych pod 
względem gospodarczym i fachowym  
pracownikach. Jes'tj tO' jednocześnie 
ważny moment z punktu widzenia in
teresów osobistych młodzieży j jej ro
dziców, albowiem absolwenci tej szko
ły w  tych warunkach mają łatwość 
znalezienia pracy przedewszystkiem 
w organizacjach spółdzielczych.

W szelakich m form acyj co do wa
runków przyjęcia dó Szkoły w bie
żącym roku szkolnym udziela knnce- 
larja szkolna przy ul. Pankiewicza 3 
(dawmei Składowa) róg Alei Jerozo
limskich, tel. 207— 35, w godz. 8 — 15.
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Co słychać w naszych uzdrowiskach.
Z A K O P A N E . W  zw iązku  z niedawno 

■odbytym w yścigiem  tatrzańskim , k tó ry  ścią
gną! od daw na n ien otow any napływ  p rzy b y
szów , nastąpi! w  Zakopanem  k u lm inacyjny 
pun kt letniego sezonu. M ieszkania w  hotelach 
i pensjonatach praw ie w szystkie zajęte. Szereg 
im prez sp o rtow ych , artystyczn ych  i to w arz y
skich  p rzyczyn ia  się do uprzyjem nienia poby
tu. P rócz w ykazu jących  w ielkie powodzenie 
oper górskich w ym ienić w ypada będący w  to 
ku  T yd z ień  T atrzań sk i, urządzany tra d y c y j
nym  zw yczajem  przez Polskie T o w arzystw o  
T atrzańsk ie . D obór prelegentów  i nader u ro 
zm aicony program  składają się tego roku  na 
w ysoki poziom  dorocznej im prezy T o w a rz y 
stw a. W ysokogórsk i ruch tu rysty czn y  w y k a
zuje dalsze ożyw ienie. Z najdu je to sw ój w y 
raz w  przepełnieniu  w szystk ich  schronisk. N a 
szczególną uwagę zasługuje w zm ożona fre k 
w encja w  tym czasow em  schronisku w  D olinie 
C hochołow skiej, co św iadczy o w zroście po
pularności T a tr  Zachodnich, jako  terenu tu
rystyczn ego. N ow e schronisko w  D olinie C h o 
chołow skiej, jest już na ukończeniu i zimą 
zostanie, w  w iększej swej części oddane do 
u żytk u  tu rystów . O gólny poziom  cen w  Z a 
kopanem  nie uległ pow ażniejszym  zm ianom  
i u trzym uje się nadal nisko, odpow iadaiac 
w  ten sposób ogólnej sytuacji gospodarczej.

T R U S K A W IE C . Ilość ku racju szy w  T ru - 
skaw cu wynosi obecnie 12.000 osób, co ozna
cza kulm inację sezonu, niem niej doskonale 
zapow iada się sezon jesienny, gdyż już teraz 
napływ ają liczne zgłoszenia na m ieszkania. 
Sezon jesienny rozpoczyna się w  T ruskaw cu  
r-go  września. Z  urządzanych przez Zarząd 
Z d ro jo w y  im prez w ym ienić  w ypada bardzo 
udałe w ystępy K rukow skiego , ściągające liczne 
rzesze żądnych ro z ry w k i kuracjuszy. W  osta
tnią niedzielę odbył się w  Parku  Z ak ład ow ym  
w ielki festyn, z którego  dochód w p łyn ął na 
rzecz m iejscow ego K ola T . S. L.

JA R E M C Z E . O statnie tygodnie głównego 
sezonu odznaczają się w  tym  rok u  w y jątko w o  
w zm ocnionym  ruchem . T a k  pod względem  
w aru n ków  pobytu w  uzdrow isku, jak  też pod 
względem  licznych  im prez ro z ry w k o w ych , 
sp ortow ych , w ycieczek  i t. d. nastąpiło zna
czne polepszenie w  stosunku do lat ubiegłych. 
K om isja K lim atyczn a postarała się o odpow ie
dnie oświetlenie K am ienia D obosza oraz Ba- 
chrow ca, jakoteż gościńca za m ostem  w ok o li
cy  przystanku  „W o d o sp ad ". Ju ż  teraz p rz v :- 
m owane są zgłoszenia na sezon jesienny, k tó 
ry  jest w y ją tko w o  odpow iedni dla leczenia 
chorób dróg oddechow ych, astm y i dla prze
prow adzenia rekonw alescencji. D oskonalą

Ogłoszenia urzędowe.
A M O R T Y Z A C J E .

X II . N c. 28 7 /3 1. Zarządzenie um orzenia. 
N a  wniosek F irm y K rak o w sk a F a b ry k a  m y
dlą G . Sm iechow ski Sp. z ogr. odp. w  K r a 
kow ie —  w draża się postępow anie celem u- 
m orzenia niżej opisanego czeku, k tó ry  w n io 
skod aw czym  skradziono. W zyw a się posia
dacza poniżej opisanego czeku, aby w prze
ciągu dni 60-ciu od dnia ogłoszenia w  „ G a 
zecie L w o w sk ie j" przed łożył czek tutejszem u 
Sądow i, gdyż w  przeciw nym  razie Sąd uzna 
czek za um orzon y i pozbaw iony m ocy p ra w 
nej. Opis czeku: C zek  w ystaw io n y przez
Zgrom adzenie SS. N ajśw . R o d z in y  w  N a z a 
recie w  K rak o w ie  na Pocztow ą Kasę O szczęd
ności w  K rakow ie, opiew ający na zl. 58 v t  
N r. 22/1 konto  N r . 4 1 1 . 1 1 4 .  6460

Sąd grod zk i, O ddział cyw . X II .
K rak ó w , dnia 25 lipca 19 3 1 .

L I C Y T A C J E .
E. X X I V .  118 5/2 8 . E d y k t lic y ta cy jn y  

oraz w ezw anie do zgłoszenia w ierzytelności. 
N a  w niosek stron y egzekw ującej M iejskiej 
K om unalnej K asy O szczędności we L w ow ie 
odbędzie się dnia 5 października 19 3 1  r. o 
godz. 9 przedpol. w  biurze N r . X X I V  na 
zasadzie zatw ierdzonych  w aru n ków , licytacja 
następujących realności: Księga grun tow a III. 
dz ieln icy gm. m. L w o w a. O znaczenie realno
ści: a) w h l. 567, łąka składająca się z pgr. 
lkat. 5400/1, leżąca na granicy grun tów  m. 
L w o w a i dawnej gm iny Zniesienie o po
w ierzch n i katastralnej 9 ha. 35 a. 12  cm. 
k w .; b) w hl. 573, łąka składająca się z pgr. 
5401 i pgr. 7642 leżąca na gran icy gruntów  
m iasta L w o w a i daw nej gran icy  Zniesieniie 
o  pow ierzchni katastralnej 5 1 a . 1 1  m. kw . 
W artość szacunkow a w raz z przynależnościam i 
701.079  zł., obejm uje ty lk o  część grun tu  zn aj
dującą się w  bezspornem  posiadaniu zobow . 
N ajn iższa oferta 467.386 zl. Z  obu w yk azó w  
część gruntu  o pow ierzchni 24 a. 75 m. kw . 
w artości 12 .13 8  zl. znajduje się w  posiadaniu 
osób trzecich. D o realności w h l. 567 ks gr. 
III . dzielnicy gm  m. L w o w a należą następują
ce przynależności: sterta ziem i darniow ej, o- 
grodniczej w  ilości 935 m etrów  kubicznych . 
oszacow ane na 28.050 zl. 6432-3

Sąd grod zki m iejski, O ddział X X I V .
L w ó w , dnia 24 lipca 19 3 1 .

E. 756 /31/7 . E d y k t licy ta cy jn y . D nia 16  
w rześnia 19 3 1  o godzinie 10  przedpołudniem
odbędzie się w tut. Sądzie sala N r . 5 publicz
na sprzedaż realności lwh. 199 gm iny P rze
noszą Z o fji D rabow ej własnej. N ieruchom ość 
tę oszacowano na 2200 zl., najniższa o ferta  
1466  zl. 56 gr., poniżej k tó re j sprzedaż nie 
nastąpi. 6490

Sąd grodzki.
M szana dolna, dnia 14  lipca 19 3 1 .

E. 3644/30/6. E d y k t licy ta cy jn y . D nia 23 
w rześn ia 19 3 1  o godzinie 9 przedpołudniem  
odbędzie się w  tut. Sądzie sala N r. 5 publicz
na sprzedaż realności lw h. 937, 938, 942, 9 2 3 ,
944 gm iny D obra. N ieruchom ości te oszaco
w ano na 2440 zl., najniższa o ferta  1676  zł. 
7 1  gr., poniżej k tó re j sprzedaż nie nastąpi.

Sąd grod zk i. 6489
M szana dolna, dnia 29 lipca 19 3 1 .

E . 1076 /31/7 . E d y k t licy ta cy jn y . D nia 
23 w rześnia 19 3 1  o godzinie 8.30 przedDO- 
łudniem  odbędzie się w  tut. Sądzie sala N r . 5 
publiczna sprzedaż realności lwh. 1089, 12 3 7  
gm iny M szana do ln a Ja n a  K u liga w łasnych. 
N ieruchom ości te oszacowano na 4 3 15  zł- 92 
gr., najniższa o ferta 2877 zł- 2 § Sr -> Po n >żej 
której sprzedaż nic nastąpi. 6488

Sąd grodzki.
M szana dolna, d'nia 29 lipca 19 3 1-

E . 830/31/5. E d y k t licyta cy jn y . D nia 16  
w rześnia 19 3 1  o godzinie 8.30 przedpołudniem  
odbędzie się w  tut. Sądzie sala N r . 5 pu
bliczna sprzedaż 2/8 +  1 / 1 1 2  części realności 
lw h- 163 gm iny Ł ętow e K a ta rz y n y  W róbel 
w łasnej. N ieruchom ość tę oszacow ano na 
2700 zl. 12  gr., najniższa o ferta 1800 zl. 08 
gr.. poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Sąd grod zki, 6487
M szana dolna, dnia 14  lipca 19 3 1 .

E. 1 10 8 / 3 1/7 . E d y k t licy ta cy jn y . D nia 23 
września 19 3 1  o godzinie 10  przedpołudniem  
odbędzie się w  tut. Sądzie sala N r . 5 pu
bliczna sprzedaż 1/4 części realności lw h. 322, 
1/ 10  części realności lw h. 408, całych real
ności lw h. 1029, 1030  gm iny M szana dolna 
Sebastjana R osola w łasnych. N ieruchom ości 
te oszacowano na 5 14 1 zl. 85 gr., najniższa 
oferta 3037 zl. 90 gr., poniżej której sprze
daż nic nastąpi. 6486

Sąd grodzki.
Mszana dolna, dnia 3 1  lipca 19 3 1 .

E. 10 14 /3 1/7 . E d y k t licy ta cy jn y . D nia 16  
w rześnia 19 3 1  o godzinie 10  przedpołudniem  
odbędzie się w  tut. Sądzie sala N r. 5 pu
bliczna sprzedaż realności lw h. 443 gm iny 
S k rzyd ln a  W ojciecha Pzdura własnej. N ie ru 
chom ość tę oszacowano na 3369 zl. 20 gr., 
najniższa o ferta 2247 zl. 32 gr., poniżej k tó 
rej sprzedaż nie nastąpi. 6485

Sąd grodzki.
M szana dolna, dnia 14  lipca 19 3 1 .

E. 3579/29/16. E d y k t licy ta cy jn y . Dnia 
29 w rześnia 19 3 1  godzina 9 rano odbędzie się 
w  podpisanym  Sądzie biuro 53 licytacja  dw óch 
siódm ych części realności w h l. 2 1 1 7  gm iny 
C zo rtk ó w  z W ygnanką, oszacow anych na 
2861 zl. 20 gr. N ajn iższa oferta, poniżej k tó 
rej sprzedaż nie nastąpi, w ynosi 1907 zl. 48 gr. 
W arun ki do przejrzenia w podpisanym  Sądzie, 
b iu ro  52. 6482

Sąd grodzki, O ddział V .
C zo rtk ó w , 25 lutego 19 3 1 .

E . 6742/30/6. E d y k t licyta cy jn y . D nia 
29 września 19 3 1  godzina 9 rano odbędzie się 
w  podpisanym  Sądzie biuro 51 licytacja  po
ło w y  realności w h l. 1867  gm iny Zalesie, oce
nionej na 905 zł. N ajn iższa oferta 603 zł. 34 gr. 
W arun ki do przejrzenia w  podpisanym  Sadzie 
biuro 52. 6481

Sąd grodzki, O ddział V .
C zo rtk ó w , 2 maja 19 3 1 .

E. 7306/30/6. E d y k t licy ta cy jn y . D nia 
29 w rześnia 19 3 1  godzina 9 rano odbędzie się 
w  podpisanym  Sądzie biuro 53 licytacja  re
alności whl. 864 gm iny D olina, ocenionej na 
650 zl. N ajn iższa oferta w ynosi 433 zl. 34 gr. 
W arun ki do przejrzenia w  podpisanym  Sa
dzie biuro 52. 6480

Sąd grod zki, O ddział V .
C z o rtk ó w , 15  czerw ca 19 3 1 .

E. 7 16 8/30/10 . E d y k t licy ta cy jn y . Dnia 
29 września 19 3 1 godzina 9 rano  odbędzie się 
w  podpisanym  Sądzie biuro 51 licytacja  real
ności whl. 520 gm iny Jag icln ica  ocenione! na
15.000 zl. N ajn iższa oferta 10.000 zl. W a
runki do przejrzen ia w  podpisanym  Sąd zi: 
ibiuro 52. 6479

Sąd grod zki, Oddziały V .
C zo rtk ó w , 28 lipca 19 3 1 .

E. 4041/30. E d y k t licy ta cy jn y . D nia 10 
września 19 3 1  o godzinie 10  przedpołudniem  
odbędzie się w  tutejszym  Sądzie biuro N r . 3 
licytacja realności w h l. 1383 gm iny R o h atyn , 
składającej się 7. pbud. lk . 2561$.  dom  jedno
p iętro w y , w artości szacunkow ej 10.924 zl.. 
a najniższej o ferty  5.462 zl. Poniżej najniższej 
o fe rty  sprzedaż nie nastąpi. 6144

Sąd grodzki, O ddział IV .
R o h atyn , dnia 24 czerw ca 19 3 1 ,

E. III. 12 6 5 /3 1. E d y k t licy ta cy jn y . Dnia 
7 września 19 3 1 o godz. 9 rano  w  biurze 
N r . 69, I I  p. odbędzie się licytacja  realności 
lw h. 185 gm. T a rn ó w ; jest to kam ienica 
p iętrow a z o ficyn ą m urow aną p rzy  ul. L w o w 
skiej. Cena szacunkow a 142.000 zl. N a jn iż 
sza oferta 142.000 zl. 6/^2

Sąd grodzki. O ddział III.
T arn ó w , dnia 6 sierpnia 19 3 1 .

E . 10005/30. E d y k t. D nia 28 w rześnia 
19 3 1  godzina 9 licytacja 1/2 w h!. 1883 gm. 
H olhocze. N ajn iższa oferta 120 zt.

Sąd grod zki. O ddział V . 6492
Podhajce, 6 lipca 19 3 1 .

E. 2 6 4 1/3 1. E d y k t licy ta cy jn y . D nia 9 
października 19 3 1  o godzinie 9 przedpol. od
będzie się w Sądzie grodzkim  w K o ło m y i rc 
b iurze N r. 68 licytacja  realności obj. w hl. 1 
ks. gr. gm iny Sicm akow ce. parcela budowl. 
w raz z dom em  i bu dyn kam i gospodarczem i 
oraz pgr. 47, 48, 20S. 209, 219 , 9 16 , 1503.

przysługę letnikom  oddaje Biuro sprzedaży 
biletów  k o le jow ych , zorganizow ane przez 
,,O rbis“  W K iosku  P. T . T ., w yb itn ie  u łatw ia
jąc w  obecnym  okresie m asow ych w yjazd ów  
nabyw anie biletów  k o le jow ych . N aogól stw ier
dzić należy, że m im o niezm iernie ciężkich w a
run k ów  gospodarczych, z którem i w alczy ró 
w nież Jarem cze, m oraln y w yn ik  sezonu głó
wnego zapow iada się nadspodziewanie dobrze.

! K O SÓ W . Sezon w  Lecznicy D ra T arn aw -
i skiego w ykazu je  dalszy rozw ój. O statnio D r. 

T arn aw sk i m ial k ilka w yk ład ów  o hygjenie 
odżyw ian ia i o jej w p ływ ie  na przem ianę ma- 
terji, oraz na spraw ność nerw ów  i w ładz '■ 
ch icznych. Pacjenci w ysłuchali z zainteresow a
niem  tych  w y k ład ów , gdyż w  Leczn icy maia 
m ożność praktycznego poznania zasad przv- 
rodolecznictw a. Ja k  w iadom o bow iem  w L e 
cznicy D ra T arn aw skiego  przeprow adza się 
praw dziw ą szkolę h ig jeny osebistei. tak ważnej 
do urządzenia życia codziennego. K uracjusze 
przyb yw ają  do Lecznicy w  dalszym  ciazu, 
przyczem  jak  zawsze reprezentow ane są 
■wszystkie ziem ie Polski, co niew ątp liw ie św iad
czy o tem , że idea przyrodoleczn ictw a. k tóra 
tu się narodziła, ma sw ych zw olenn ików  w ca
łym  kraju .

Sto lat temu,
Kronika Powstania Listo

padowego.
(21 sierpnia 1831 r.).

Prezes R a d y  M in istrów  K ru k cw ieck i o d 
sunął zupełnie od w ojska Skrzyn eckiego  oraz 
pozbaw ił Dem bińskiego stanow iska wodza na
czelnego. Stanow isko to prem jer zaofiarow ał 
Prądzyńskiem u, lecz on i tym  razem  odm ó
w ił. W obec tego wodzem  naczelnym  m iano
w ano generała M ałachow skiego. B y ł to stary 
już człow iek, którego jedynie z trudem  zdo
łano nakłonić, by w ziął na siebie ciężkie brze
mię dow odzenia w ojskiem  w chw ili, k iedy losy 
Pow stania b y ły  ju ż przesądzone. Z n akom ity 
ten oficer z czasów insurekcji K ościuszki 
i kam panji L egjonów  b y l w  rzeczyw istości 
ty lk o  narzędziem  w  rękach K rukow ieckiego  
i popierającego go we w szystk iem  Prąd zyń- 
skiego.

Pierw sze zarządzenia K rukow ieckiego  
zro b iły  dobre w rażenie, za w y jątk iem  w y w a r
cia nacisku na sąd doraźny, co spow odow ało 
uniew innienie spraw ców  w ydarzeń  w nocy 
15  sierpm a.

150 4 / 1, 15 0 5 / 1, 150 6 /1, 2 4 12 / 1 , 2 4 13/2 , 847, 
864, 2169/2, 769, w artości 5596 zl. 82 gr., naj
niższa o ferta 3732 zł. Poniżej najniższej o- 
fe rty  sprzedaż nie nastąpi. 6491

Sąd grodzki, O ddział I.
K o ło m yja , dnia 7 sierpnia 19 3 1 .

E . 289/31. E d y k t licyta cy jn y . D nia 25 
w rześnia 19 3 1  o godzinie w  południe odbędzie 
się w Sądzie grodzkim  w K ołom yi w biurze 
N r . 68 licytacja  następujących realności, za
pisanych w  księgach grun tow ych  gm iny Sie- 
m akow ce: a) whl. 16 32 , składającej się z
parceli grunt. 2690/198, w artości 14 16  zl.. 
najniższa oferta 944 zł., b) w hl. 16 33 , sk ła
dającej się z parc. grunt. 2690/197, w artości 
700 z l„  najniższa o ferta 467 zl. Poniżej n a j
niższej o ferty  sprzedaż nie nastąpi. 6495

Sąd grodzki, O ddział I.

K o ło m y ja , dnia 4 sierpnia 19 3 1 .

E . 2920/30. E d y k t licyta cy jn y . D nia 8 
października 19 3 1  o godzinie 1 1  przedpołu
dniem  odbędzie się w  Sądzie grodzkim  w K o 
łom yi w  biurze N r . 68 licytacja  następujących 
realności, zapisanych w księgach grun tow ych  
gm iny P ia d y k i: a) 1 / 10  część realności w hl.
10 , składającej się z pgr. 149, na k tó re j stoi 
dom  drew niany, stajenka i stodoła oraz pgr. 
196 ogród, w artości 330 zl. 20 gr., b) 1/5  część 
realności w h l 5 18 , składającej się z parc. 
grunt. 868/3 rola, w artości 285 zl 20 gr., 
c) 1/5 część realności w h l. 30 1, składającej 
się z pgrt. 266/1 rola i 268/2 rola, na k tó rych  
stoi stara chata słom ą kryta , w artości 342 zl. 
N ajn iższa o ferta 638 zł. Poniżej najniższej 
o fe rty  sprzedaż nie nastąpi. 6498

Sąd grod zk i, O ddział I.
K o ło m yja , dn ia 4 sierpnia 19 3 1 .

E  10 0 3 /3 1. E d y k t licy ta cy jn y . D nia 25 
w rześnia 19 3 1  o godzinie 9 przedpol. odbędzie 
się w  Sądzie grodzkim  w K o łom yi w biurze 
N r . 68 licytacja  1/3 części realności w hl. 605
11. D z. m. K o ło m y i, składającej się z parc. 
budów . 1 1 3 3 / 1 ,  na której stoi dom , oraz p ar
celi grunt. 179 0  ogórd, w artości 2653 zl. 33 gr., 
najniższa o ferta 13 2 6  zl. 66 gr. Poniżej na j
niższej o fe rty  sprzedaż nic nastapi. 6unq

Sąd grodzki O ddział I.
K o ło m yja , dnia 27 lipca 19 3 1 .

E. 1 5 1 1 / 3 1 .  E d y k t licy ta cy jn y . D nia 25 
w rześnia 19 3 1  o godzinie 1 1  przedpol. odbę
dzie się w Sądzie grodzkim  w K o ło m yi w 
biurze N r . 68 licytacja  53/100 części realności 
w h l. 460 I  D z. m. K o ło m y i, składającej się 
z parc. budow l. 225 i 226, na k tó re j stoi dom 
jed nopiętrow y m u row any blachą k ry ty , w a r
tości 42.652 zł., najniższa o ferta 2 1 .3 2 6  zł. 
Poniżej najniższej o fe rty  sprzedaż nie na
stąpi. 6500

Sąd grodzki, O ddział I.
K o ło m y ja , dnia 30 lipca 1 9 3 1.

E. 16 46 /31. E d y k t licy ta cy jn y . D nia 29 
w rześnia 19 3 1  o godzinie n  przedpołudniem  
odbędzie sie w Sądzie grodzkim  w Kolorom' 
w biurze N r. 68 licytacja  realności w hl. - ■ 
gm iny K orn icz  składająca się z p o lew y  par
celi gruntow ej 559 ogród obszaru 664 s. kw ., 
w artości 308 zł. 76 gr., najniższa oferta 206 
zl. Pon iżej najniższej o fe rty  sprzedaż nie na
stąpi. 6501

Sąd grod zki, O ddział I.
K o ło m y ja , dnia 4 sierpnia 19 3 1 .

R O Z M A IT E  O B W IE SZ C Z E N IA .
I. Cg. J .  334 /3 1. Jó z e f i R ozah a R usnar- 

czykow ie wnieśli skargą przeciw  1) Z o fji D u- 
kiet, 2) A n ton iem u R u sn arczyk o w i, 3) Ja 
dwidze K u rek  o uznanie własności części re
alności —  do Sądu okręgow ego w  N o w ym  
Sączu o uznanie własności )części realności. 
A ud jcncja do ustnej rozp raw y została w yzn a
czona na dzień 3 1  sierpnia 19 3 1 ,  godz. 9 przed
południem  w tym  Sądzie biuro N r . 1 18 .  Po
nieważ miejsce pobytu  stron y pozw anej jest 
nieznane, ustanawia się D ra Bronnera, adw o
kata w Starym  Sączu ku ratorem , k tó ry  ją 
będzie zastępow ał na jej koszt i niebezpie
czeństw o dotąd, dopóki ona sama się stawi 
i me ustanow i pełnom ocnika. 6483

Sąd okręgow y. W yd zia ł I.
N o w y  Sącz, 14  sierpnia 19 3 1 .

I. 3. C w . too, 10 1 / 3 1 .  E d yk t. Przeciw  
Salom onow i i Ja k ó b o w i Sch iffom  wniosła 
Kom unalna Kasa Oszczędności m iasta R z e 
szowa do tutejszego Sądu 2 p o zw y o 300 
i 300 d o larów  z w nioskiem  o wydanie w ekslo
wego nakazu zapłaty. M iejsce pobytu  pozw a
nych Salom ona i Jak ób a Sch iffów  jest nie
znane. D la niew iadom ych 7. m iejsca pobytu 
Salom ona i Jakóhja S ch iffó w  ustanawia się 
kuratorem  p. D r. Schaufla, adw okata w  R a 
szowie. T enże ku rato r zastępował będzie nie
w iad om ych z m iejsca pobytu  pozw anych w 
rzeczonych  spraw ach na ich koszt i niebez
pieczeństw o dopóki oni w  Sądzie się nie zgło
szą lub pełnom ocnika nie zam ianują.

Sąd okręgow y. 6łq7
R zeszów , 7 sierpnia 193 r .

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 16 /3 1/2 . E d yk t ugodow y. O tw arcie 

postępowania ugodow ego do m ajątku dłużni
ków  Benziona G ellera i Pepi R isch  zam . 
G eller, kupców  w  Strzeliskach now ych . K o 
m isarz ugod ow y p. K leszczyński, naczelnik 
Sądu grodzkiego w  C hodorow ie. Zarządca 
ugodow y O łeksa M aćków , naczelnik w  Strze
liskach now ych. A udjencję do zaw arcia ugo
dy m iędzy dłużnikam i a ich w ierzycielam i 
w yznacza się w  Sądzie grodzkim  w C h o d o ro 
wie na dzień 18 w rześnia 19 3 1  godzina 9 
przedpołudniem  D o tego Sądu należy zgło
sić w ierzytelności do dnia 1 1  w rześnia 19 3 1 .  

Sąd okręgow y.
B rzeżany, 7 sierpnia 19 3 1 .  6446

I. Sa. 18 /3 1/3 . Postępow anie ugodowe 
dłużnika Jana Boehm a kupca w  Białej, ul. 1 1  
Listopada 45. Z aw ierdza się zaw artą na au- 
djencji ugodow ej w  Sądzie grodzkim  w B ia
łej w  dniu 12  maja 19 3 1  m iędzy dłużnikiem  
a w ierzycielam i ugodow ym i ugodę. 6449 

Sąd o kręgo w y, W yd zia ł I.
W adow ice 13  czerw ca 19 3 1 .

I. S. 6 /3 1/1. O tw iera się konkurs do m a
jątku K ia ry  K ow alskiej właści n ieprot. firm y 
B ław at. M agazyn N ow ości i Pam iątek w  
Pvabce na w niosek dłużniczki. K om isarz kon
ku rsow y p. D r. B artz , N aczeln ik  Sądu grodz
kiego w  Jord an o w ie zaś zarządcą p. D ra  H u- 
bischta, adw. w  R abce. W ierzytelności kon
kursow e należy zgłosić do dnia 20 lipca 19 3 1  
w  Sądzie grod zkim  w  Jord an ow ie. Pierwsze 
zgrom adzenie w ierzycieli odbędzie się w po
w yższym  Sądzie dnia 28 maja 19 3 1  o godzinie 
10  rano. O gólna audjencja rozpoznaw cza w  
tym  sam ym  Sądzie i biurze dnia 4 sierpnia 
19 3 1  godzina 10 . 6452

Sąd okręgow y. W yd ział I.

W adow ice, 12  maja 19 3 1 .

Sa 2 1/3 1/2 . E d y k t ugodow y. O tw arcie D o 

stępow ania ugodowego do m ajątku dłużnika 
W ilhelm a Scncnkelbacha, nieprot. kupca w 
T arn op olu . K om isarz u god o w y: W łodzim ierz 
Z arzyck i s. s. o. w T arnop olu . Zarządca uzo- 
d o w y : D r. H erm an Segal, adw. w  T arn op olu . 
A udjencja do zaw arcia ugody odbędzie się w 
Sadzie okręgow ym  w T arn o p o lu  b iuro  N r . 23 
dnia 7 września 19 3 1  godz. 10  przedpol. C z a 
sokres do zgłoszenia w ierzytelności do dnia 
5 w rześnia 19 3 1 .  6462

Sąd o k ręgo w y, W ydział I.
T arn o p o l, dnia 27 lipca 19 3 1 .
Sa 57/31/2 . E d y k t. O tw arto  postępowa

nie ugodowe do m ajątku  dłużnika Salam ona 
Stcrnberga, kupca w C zo rtk o w ie . Kom isarz 
ugod ow y p. sędzia grodzki D r. Darocha w 
C zo rtk o w ie . Zarządca ugodow y p. D r. K lein- 
m ann, ad w okat w  C zo rtko w ie . Audjencja do 
zaw arcia ugod y d łużn ika z w ierzycielam i jego 
dnia 18 w rześnia 19 3 1  o godzinie 10  przed
południem  w Sądzie grodzkim  w  C zcrtk o w ie . 
W  tym  Sądzie należy zgłosić roszczenia w ie
rzycieli także gd yby co do nich spór zaw isł 
do dnia 30 sierpnia 19 3 1-  642-

Sąd okręgow y, W yd zia ł I.
C zo rtk ó w , dnia 25 lipca 19 3 1 .

Sa 14 /3 1. Postępowanie układow e do m a
jątku  Rom unalda Jedlińskiego, asystenta poli
techniki we L w ow ie zastanowione. 6440 

Sąd okręgow y.
Przem yśl, 27 czerw ca 19 3 1 .
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Handel polsko-francuski.
Według statystyki francuskiej, o- 

broty handlowe Francji z zagranicą 
(oprócz kolonij) w I-em półroczu 
1 93 1  r. przedstawiały sie następująco: 
przyw óz 20.278.3 milj. frs., wyw óz 
i ż .538.4 milj. frs. Analogiczne sumy 
dla I-go półrocza 1930 r. wynoszą 
2 •‘ .930.5 milj. i 17 .9 2 1.4  mili. frs. Pol
ska w I-szem półroczu 1930 r. przy
wiozła do Franca towarów za 137.8 
milj. fr., natomiast w I-szem półroczu 
1 9 3 1  r. — za 255.2 milj. frs. W idzim y 
w.ęc, że pomimo spadku ogólnego

przywozu do Francji — przyw óz z 
Polski wzrósł stosunkowo znacznie,, 
bo o 85.2 procent. W yw óz natomiast 
z Francji do Polski osiągnął niewielki 
tylko przyrost, bo z 16 2 .1 mil;, frs. 
do 164.9 milj frs., czyli o 1.7  proc. 
Znamicnnem jest, że saldo obrotów 
handlowych polsko-francuskich uje
mny dla Polski w  I-szem półroczu 
1930 r. (24.3 milj. frs.), w  I-szem pół
roczu 1 931  r. stało się wybitnie do
datnie (90.3 mili. frs.).

Zapomniany skarb ubogiego
rybaka.

Dzienniki norweskie przyniosły 
niedawno wiadomość, że w pobliżu 
Aalesundu morze w yrzuciło na mie
liznę ogromnego wieloryba (poitfisza) 
w którego wnętrznościach znajdowało 
się około 6c kilogram ów ambry. Po
nieważ tein cenny produkt organizmu 
potfisza przedstawia wartość handlo
wą około 3000 koron norweskich za 
'kilogram, rybacy więc Aalesundu, któ 
rzy owego potfiszai znaleźli, doszli od- 
razu do majątku, bo i sam potfisz bez 
am bry przedstawia wartość kilkudzie
sięciu tysięcy koron.

Otóż trzeba trafu, że pewien stary, 
biedny rybak norweski, przeczytaw

szy w dziennikach wiadomość o tym 
skarbie, przypom niał sobie, że przed 
laty w yłow ił z oceanu kawał stward
niałej szaro-brunatnej masy i nie wie
dząc, co z nią począć, rzucił ją pomię
dzy rupiecie w kącie swej chaty.

Po przeczytaniu jednak wspomnia
nej wiadomości, rybakowi przyszło na 
myśl, że porzucona przez niego masa 
może jest ambrą, w ydobył ją więc z 
kąta i zaniósł do rzeczoznawcy, który 
natychmiast poznał w  niej ambrę i o- 
fiarował mu za ten pozornie bezuży
teczny dar morza, ważący około 5 ki
logramów, ic .co c  koron, co biedny 
rybak przyjął z radością.

Co usłyszymy przez 
radjo?

1 Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
^  oznaczone drukiem półtłustym).

Sobota, 22 sierpnia.
L W Ó W  (3 8 1) . 1 1 .3 8  R etransm isja sygnału 

czasu z O bserw atorjum  A stronom icznego W 
W arszaw ie, hejnału z w ieży M arjackie j w  Krą?- 
kow ie. O dczytanie program u ha dzień oie- 
żący. ■— 12 .10  K o n cert z p ły t gram o fo n o 
w ych . P ły ty  z firm y  K aim  i Syn w e Lw ow ie, 
ul. K o p ern ik a  i i .  —  13 .10  T ran s, z W ar
szaw y. U rz . K om u nikat Państw . In sty t. M e
teor. —  13 .2 0 — 14.50  Przerw a. —  14-5°  T ran s, 
z W arszaw y. K o m u n ik at gospodarczy. — 
15 . 10  M uzyka z p ły t gram ofon ow ych , —
15 .2 5  „W śró d  k s iąż ek " om ów ienie ostatnich 
w yd aw n ictw . 15-45 Lw ow sk i przegląd spor 
to w y  w  opr. red . N arcyza  Susserm anna.

16 .00 T rans, z W arszaw y. Słuchow isko dla 
dzieci m łodszych  p. t. „Leśna p a rad a" pióra 
E lżb iety  K ałużyń skiej. —  16 .30  T rans, z W ar
szaw y. K o n cert dla m łodzieży. N astępnie k o 
m unikat C en tr, B iura H y d ro g ra f, dla żeglugi 
i ryb ak ó w . —  16 .50  T rans, z W arszaw y. O d
czyt p. t. „Zw iedzajcie  pobojow iska z r. 1 8 3 1 ’* 
w ygł. inż. A dam  En glert. —  17 .10  M uzyka 
z p ły t  gram ofonow ych . —  1 7 . 3 5  T rans, z 
K rak o w a O d czyt „Stu lecie zap a łk i" w ygł. 
pro f, L u d w ik  W ygrzyw alsk i. —  :8 .oo  K o n 
cert iS lo d y ch  ts le n ló w  m u zyczn ych : p. S. 
Lbw ensohn (fortep .) i p. J .  H alp cn t (sk izyp - 
ce). —  19.00 R ozm aitości. 19 .2 3  „Sztuka 
flir to w a n ia " w ygł. p. Jadw iga  Łem picka, 
19.40 T ran s, z W arszaw y. W iadom ości bie
żące rolnicze w ygł. p. Jó z e f P łatek. —  1 9 - 5 5  
T ran s, z W arszaw y. U rz. kom unikat Państw . 
Instyt. M eteor. —  20.00 T rans, z W arszaw y. 
Prasow y D ziennik R a d jo w y . —  2 0 .10  T rans, 
z W arszaw y. K om u nikat spo rtow y I-szy, —  
20 .15  T ran s, z W arszaw y. K o n cert z D oliny 
Szw ajcarskiej w w y k . ork iestry  F ilh arm onji

W arsz., pod dyr. d y r. A dam a D ołżyck iego  i 
inni. —  22.00 T ran s, z  W arszaw y. „N a  w id
n o k ręg u ". .—  2 2 .15  T rans, z W arszaw y. Do
datek do Prasow ego D ziennika R ad jo w cgo . —  
22.20 T rans, z W arszaw y. K om unikaty. —
22.25 O dczytanie program u na dzień następ
ny. —  22,30. K on cert u tw orów  C hopina w 
w y k . p. M arji Szelig awsitlej - W ęgrzyń skiej. 
T rans, na w szystkie stic je  P R — 13 00 do
24.00 T ran s, z W arszaw y. M uzyka lekka i 
taneczna.

Notowania giełdowe.
G IE Ł D A  L W O W S K A .

Lw ó w , 20 sierpnia.
Tesp, 88.— .

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

L w ó w , 20 sierpnia.
N a G iełdzie egzekutyw n a sprzedaż rze

paku. D la żyta p rzy  slabem zaofiarow aniu  
brak  odbiorców .

R zep ak  i kasza jaglana nieco potania!v. 
T endencja naogół u trzym ana. Usposobienie 
słabe.

N O T O W A N IA  L W O W S K IE J G IE Ł D Y  
Z B O Ż O W E J.

Pod w oloczyska — R y n e k :
Ż y to  jednolite 20.50 do 2 1 .— ; żyto  zb io

row e 2 C . —  do 20 .25 ; owies m ałopolski 1 7 .— 
do 17-50 ; owies zb io ro w y 14 .50  do 15 .— .

R zep ak  ozim y 2 3 .—  do 24.— .

L w ó w  —  R y n e k :
Ż yto  jednolite 22 .—  do 22.50 ; żvto  

zbiorow e 2 1.5 0  do 2 1 .7 5 ; owies m ałopolski 
19 .50  do 20.— ; pęcak 30.—  do 32.'— .

G IE Ł D A  N A B IA Ł O W A .

L w ó w , 20 sierpnia.
M asło potaniało, tw aróg i m leko u trzy

m ują się w cenie.
Ja ja  eksportow e oraz w  k ra jo w ym  obro

cie silnie podrożały .
Tendencja niejednolita U sposobienie spo

kojne.

R y n e k :
M asło deserowe 340.—  do 360.— ; masło 

stołow e 300.—  do 320.— ; masło kuchenne 
260.—  do 280.— .

M leko 20.—  do 22 .— .
Ja ja  eksportow e 5 1/54  od 137 .2 5  do 139 .50 ; 

48/51 od 130 .50  do 13 2 .7 5 ; 45/48 od 105.75
do 10 8 .— .

Ja ja  oryg. ponad 48/51 od 98.—  do 10 0 .— .

G IE Ł D A  W IE D E Ń S K A .

W iedeń, 20 sierpnia.
C Z E K I :  A m sterdam  286.60, Belgrad

12 .55  i 1/4, B ruksela 99.— , B ukareszt 4.22, 
K openhaga 189.80, L on d yn  34.52 i 1/4, M a
d ryt 64.05. M edjolan 3 7 .19  i 1/2 , N o w y  Jo rk  
709.95, Oslo 189.80, P aryż 27.84, Praga 2 1.0 3 , 
Sofia  5 .14 3, Sztokh olm  190 , W arszaw a 79.43 — 
7 9 .7 1, Z u rych  13 8 .15 .

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

W arszawa, 2 1  sierpnia. 

P A P IE R Y  P R O C E N T O W E : 3%  poż..
bud ow i. 3 3 :2 5 , ' 5%  poż. konw ers., 7%  poż. 
stabil. 68.40.

W A L U T Y : D olar S.95.

D E W IZ Y : G dańsk 17 3 .3 3 , Holandia.
36 0 .15 , Lon dyn 43.39, N o w y  Jo r k  8.925, Pa
ryż 35 .0 1, Praga 26.45, Szw ajcarja  1 7 3 .So,. 
W iedeń 125.50 , W iochy 46.73.

A K C J E :  Bank Polski 1 13 .5 0 , L ilpop
13 .25 .

DO W Y N A J Ę C I A
w nowoczesnej willi wśród ogrodów 
ULICA POTOCKIEGO BOCZNA —  
obok Karmelitanek —  wysoce kom 
fortowe mieszkanie: 8 pokoi, hall, 
2 pokoje służbowe, dwie łazienki, 
ewentualnie oddzielnie 2 pokoje 
kawalerskie z łazienką, a oddziel
nie reszta. Wiadomość na parterze.

Telefon 51-34.

K O L E J  L O K A L N A  P R Z E W O R S K -D Y N Ó W  
S. A .

I. O G Ł O S Z E N IE .
Stosow nie do postanow ień §§ i c — 19 

statutu podpisany Zarząd Spółk i akcyjn ej 
„K o le j lokalna P rzcw o rsk -D vn ó w " zw ołuje 
niniejszem  X I X  Z w ycza jn e  W alne Z g ro m a
dzenie akcjon arjuszy Spółki ak cy jn e j ,,K o le j 
lokalna P rzew o rsk -D y n ó w “  na dzień 17  w rze
śnia 19 3 1 .  o godzinie 12 w południe w lokalu  
K ierow n ictw a eksploatacji kolei lokalnej 
w Przew orsku.

Przedm iotem  obrad będą:
1) R ozp atrzen ie  Spraw ozdania Zarzadu 

z czynności oraz spraw ozdania R a d y  N a d z o r
czej o zam knięciu rach un ków  za r. 1930 i u- 
dzielenia absolutorjnm  Zarządow i i R adzie 
N adzorczej.

2) O znaczenie w artości znaczka obecności 
dla C złon k ów  R a d y  N adzorczej na rok  19 12 .

Po m yśli postanow ień § 20 now ego sta
tutu, każda akcja daje praw o  uczestniczenia 
w W alnem  Zgrom adzeniu, jeżeli zostanie zło
żona przyn ajm niej na 7 dni przed term inem  
Zgrom adzenia w Kasie Sp ółk i. w  O ddziale 
Banku G ospodarstw a K rajow ego  we Lw ow ie 
lub w Kasie Skarb ow ej I we L w o w ie  i nic bę
dzie odebrana przed ukończeniem  tegoż.

Ew entualne dodatkow e w n ioski do po
rządku dziennego m ogą być zgłoszone naioó- 
zniej w dniu i-g o  września 19 3 1  w  Zarząd zie  
we L w o w ie  ul. Z ygm un tow ska 1 . (G m ach 
D. O. K . P. IV . p. drzw i N r . 453).

L w ó w , dnia 17 . sierpnia 19 3 1 .
Z A R Z Ą D .

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y .
U N IE W A Ż N IA  SIĘ  skradzioną licencje szo- 

ferską N r . 4754 w ydaną przez W ojew ództw o  
Lw ow skie  na nazwisko Jan  G oran . 6470

R U F U S  K IN G . 30)

Na zgubionym kursie.
Przekład au to ryzo w a n y  z angielskiego.

— Pan dużo pali — zauważył.
— Przyzwyczajenie. Radbym  się 

oduczyć.
  M ógłbym panu pokazać, jak się

to robi __  odpowiedział po pauzie
gość.

  Ma pan sposób? Siła w oli? Pen-
dzlowanie gruczołów czy coś w tym  
rodzaju?

— Nie. Coś łatwiejszego i pewniej
szego.

Poole ziewnął, wydmuchnął kłąb 
dymu i zamknął usta.

— Chciałbym  wiedzieć. M ożeby 
mi pan kiedy pokazał.

Gość uśmiechnął się niewyraźnie.
— Może pokażę.
Ted ni.e przestawał ziewać.
— Boże, co za życie!
W  kajucie zapanowała wielka ci

sza.
— Dopóki trwa — rzekł gość.

Z. ^  ^ Rozdział X X I.
■ - ...........

f  szer. pin.
64® 30' dług. zach.

— N ie wiem doprawdy, Co się ze 
mną dzieje — rzekła panna Sidderby 
   ale znowu 2gubiłam jedną rzecz.

W  oczach miała wyraz smutku, z 
jakiego się jeszcze nie otrząsnęła po 
pogrzebie Gansa i jej drobna twarz 
była blada i mizerna. Valcour i pani 
Poole natknęli się na nią na pokładzie, 
wychodząc z palarni,

— C o  pani tym  razem zgubiła? — 
zapytał z uśmiechem Valcour.

—  Srebrny naparstek.
Valcour uśmiechnął się szeroko.
— Także święty prezent siostry?
—  T ak,— odparła, zwracając się i 

do pani. Poole. — Może to samolubnie 
myśleć o takiej drobnostce i trapić się 
nią potem wszystkiem, cośmy przę
śli. N ie żeby naparstek _  to jest ale...

Zaczęła się plątać.
— Naparstek nie jest drobnostką

— rzekła niedorzecznie pani Poole, 
chcąc przeszkodzić wybuchowi płaczu.
— C o  pani jeszcze zgubiła?

  N ożyczki   magnesowe noży
czki — za długie do robótek.

Pani Poole uśmiechnęła się do Val- 
coura. w

  Może pan z tego wnosi, że
wśród' pasażerów znajduje s.ię zbiegła
szwaczka?

  Albo to, ailibo wrona przebrana

za mewę. K iedy pani zgubiła ten na
parstek?

— N ie wiem.
— Kiedy go pani miała na palcu 

ostatni raz?
— W czoraj popołudniu. Szyłam tu 

na pokładzie.
— T o  znaczy, że mógł zginąć jed

nocześnie z nożyczkam i?
— Tak. T o  byłoby zrozumiałe, 

gdyby torba z szyciem upadła, na po
kład, lub coś w tym rodzaju. Ale nie. 
Idąc zobaczyć delfina pana Sanforda, 
zostawiłam ją na leżaku i potem, idąc 
na obiad, zabrałam. Leżała na tern sa
mem miejscu.

— K to był wtedy na pokładzie? 
C zy pani sobie przypom ina?

— Niebardzo, ale chyba prawie 
wszyscy. N ie w jednej grupie. Jedni 
siedzieli, inni się przechadzali...

— K to siedział koło pani?
— N ikt. Leżak Elli był pusty, bo 

właśnie ubierała się w  kajucie. Ona za
wsze się strasznie długo ubiera. Robi 
z tego rytuał. Często jej to mówię. — 
Uśmiechnęła się lekko ze swego zw y
czajowego żarciku. .— Leżaki pana 
Force'a i pana W righta stoją obok 
mojego po dirugiej stronie, ale oni wte 
dy nie siedzieli. W iem, bo pan San- 
ford, opowiadając mi o delfinach, 
przysiadł na leżaku pana Force‘a.

— O delfinach? — powtórzyła z 
zainteresowaniem pani Poole.

— N ie było delfinów. T y lk o  panu

/ydalo się, ze zobaczyłSanfordowi 
jednego.

— W ydało się! .— roześmiała się pa 
ni Poole i myśl jej zboczyła do Teda. 
Było już kwadrans po dwunastej i za 
kwadrans miał być lunch. Powinna 
iść nadół i obudzić go. Ostatecznie co 
zawiełe, to za wiele. Mężowie nie są 
poto, żeby tylko spać.

—  A, panie! — Koło rozm awiają
cych zjawiił się kapitan Sohme, trochę 
zdenerwowany i trochę zaczerwienio
ny. Chciał za wszelką cenę obudzić 
wśród pasażerów trochę normalnej v/e- 
sołości. (Pisane na maszynie przepisy 
„dla kapitanów Linji H andlowo-Prze- 
w ozowej“  obowiązywały ich do stara
nia się wszelkiemi sposobami O' u trzy
m ywanie dobrego nastroju wśród pa
sażerów i niedopuszczanie do nudy. 
Tem u celowi odpowiadało urządzanie 
gier pokładowych i wogóle w yzyski
wanie wszelkich okazyj, m ogących ro 
zerwać i rozweselić).

— W ypijem y przed lunchem ko k
tajl. T o  jest rzecz, która dobrze robi 
na humor, a Bóg widzi, że paniom po
trzeba jakiejś podniety na przetrzym a
nie tej nieszczęśliwej podróży. — Za
garnął je przed sobą do palarni i za
dzwonił na stewarda. — Z  jednego ty l
ko jestem zadowolony. Ze sprawności 
naszej skorupy. G dyby to było m ożli
we i jejbym dał koktajlu. Płyniem y 
z nieprzeciętnie wielką szybkością.

(C. d. n.).

CENA O G ŁO SZEŃ : Za 1 wiersz milimetrowy 1-szpsitowy ko.umny 8-łam ow ej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem) 15 * r . -  za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 4-łamow. 
A I „ , > „.jj-ao OT —  w kronice repertuarze, na stronach tekstow ych, w dziale gospodarczym, paski na Stromcach tekstowych 60 gr. —  po kronice 50 gr, na 1-szei (pod

h w -  i - - c *  400 400 - pi" —
(pod nagłówkiem! 8 0 0  a ł. —  Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 5 0 /„, —  zamiejscowe 30 /„ drozsze.

„Drukarnia Polska, Lwów, u l Chorąiczyzny 1 7 , tcl ao -r* pod zarządem Władysława Germana. -  Należyto** oocztowa opłacona ryczałtem


